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W pierwszych stówach
Maj od dawna kojarzony był z książką. Najpierw poprzez organizowane wfaśnie w tym mie­

siącu Ogólnopolskie Dni Oświaty, Książki i Prasy i majowe Targi Książki w Warszawie, obec­
nie przez Dzień Bibliotekarza i Bibliotek (obchodzony w imieniny Honorowego Przewodni­
czącego SBP) oraz w dniach 8-15 maja Tydzień Bibliotek, a od bieżącego roku ogłoszoną 
na ostatnią sobotę maja I Ogólnopolską Noc Bibliotek.

Znowu ktoś coś nam wymyślił. Nie obowiązkowego, oczywiście. No, ale przecież jest, 
ogłoszone, Firmowane przez wszystkich ważnych od książek i czytelnictwa. To co robimy?

Ano robimy: prelekcje, teatrzyki, czytanie, kalambury, zagadki, poszukiwanie skarbów, pre­
zentacje, spotkania, konferencje, koncerty...

Nie szczędząc sil i środków, i zasobów ludzkich.
W jednej z bibliotek zaangażowało się w zorganizowanie i przeprowadzenie Nocy dwu­

dziestu pracowników. Impreza trwała od 18.00 w sobotę do 2.00 w niedzielę.
Skutek? Dwudziestu pracowników dostaje po dwa dni wolne i dodatek za pracę w godzi­

nach nocnych (zgodnie z Kodeksem Pracy).
Nie była to największa biblioteka w kraju więc wyobrażam sobie, że odbiór dni wolnych 

przez tylu pracowników (w okresie rozliczeniowym) zdezorganizował nieco pracę, iv tym ob­
sługę czytelników, w czasie zwykłego funkcjonowania biblioteki. Do tego trzeba jeszcze do­
dać czas poświęcony na przygotowanie imprezy, choć to, domyślam się, zostało zrobione 
w godzinach pracy.

Tyle o kosztach.
A zyski? Są. Było wspaniale, było dużo ludzi i duże zainteresowanie, były tańce, hulanki, 

swawole... I zadowolenie tych, którzy przyszli w nocy do biblioteki, i podziękowania dla tych, 
którzy ich przyjęli nocą w bibliotece. I zapisało się 4 - słownie: czterech - nowych czytelników.

Bilans? Dla mnie oczywisty. Mniej niż zero.
To prawda, że odbyły się rzeczy pozytywne, potrzebne. Tyle tylko, że iv bibliotekach pro­

wadzone na co dzień.
Bibliotekarze pozazdrościli inicjatywy muzealnikom i też ogłosili swoją noc. Ale, o ile 

w przypadku muzeów przedsięwzięcie to ma jakiś sens, choćby ze względu na fakt, że w Noc 
Muzeów wstęp do tych przybytków sztuki jest bezpłatny, o tyle w przypadku bibliotek, iv któ­
rych wszystko, dniem i nocą, jest bezpłatne, nie bardzo wiem o co chodzi.

Mówi się, że o promocję i pozyskiwanie nowych czytelników, bo „groza nie czytać", ale 
chyba nie tędy droga. Noce Bibliotek, nawet conocne, nic nie pomogą jeśli iv bibliotekach nie 
będzie książek - nowych, atrakcyjnych tytułów, do poczytania i do nauki.

Anna Skubisz-Szymanowska
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Radomski Dzień Bibliotekarza 2015
Mariola Turek

Obchodzony 8 maja Ogólnopolski Dzień 
Bibliotekarza i Bibliotek zapoczątkowa­

ny został przez Stowarzyszenie Biblioteka­
rzy Polskich w 1985 roku. Obchody święta 
w Radomiu w tym roku odbyły się w dniu 
19 maja. Zorganizowała je Miejska Biblio­
teka Publiczna oraz Zarząd Oddziału Sto­
warzyszenia Bibliotekarzy Polskich, trady­
cyjnie w siedzibie biblioteki przy ulicy Pił­
sudskiego 12. W programie znalazły się

następujące punkty: wystąpienie dyrektora 
MBP Anny Skubisz-Szymanowskiej, wystą­
pienie zaproszonych gości, ogłoszenie na­
zwiska zdobywcy tytułu Bibliotekarz Roku 
2014 i okolicznościowy toast.

Uroczystość rozpoczęła się powitaniem 
gości: Sebastiana Równego dyrektora Wy­
działu Kultury Urzędu Miejskiego, Włodzi­
mierza Bojarskiego zastępcy Naczelnika 
Wydziału Promocji i Rozwoju Powiatu Ra-
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domskiego, radnego Adama Bochyńskiego, 
emerytowanych wicedyrektorów radomskiej 
biblioteki: Genowefy Podgajniak i Jerzego 
Sekulskiego, dyrektorów miejsko-gminnych 
i gminnych bibliotek publicznych powiatu 
radomskiego oraz bibliotekarzy z książni­
cy radomskiej.

Miłym akcentem spotkania była wiado­
mość z ostatniej chwili. „Miesięcznik Pro­
wincjonalny", wydawany przez radomską bi­
bliotekę, zdobył wyróżnienie w XIII Ogólno­
polskim Konkursie Izby Wydawców Prasy na 
Prasową Okładkę Roku GrandFront 2014. 
Radomski „Miesięcznik..." zdobył to wy­
różnienie za okładkę nr 1/2014, której au­
torem jest Stanisław Zbigniew Kamieński, 
a autorem typografii Aleksander Olszew­
ski. Uroczystość wręczenia nagród miała 
miejsce dzień wcześniej w Muzeum Sztu­
ki Nowoczesnej w Warszawie. Do rywali­
zacji zgłoszono aż 374 okładki w 8 kate­
goriach dla prasy drukowanej, które zgło­
siły zarówno redakcje pism lokalnych, jak 
i ogólnokrajowych. „Miesięcznik Prowin­
cjonalny” został wyróżniony w kategorii 
pism lokalnych. Zwycięzców konkursu wy­
łoniło jury, w którym zasiadali uznani twór­
cy grafiki prasowej, dyrektorzy artystyczni, 
wykładowcy uczelni plastycznych, fotogra­
ficy oraz wydawcy.

Następnym punktem uroczystości była 
ocena sytuacji MBP w Radomiu oraz biblio­
tek w terenie. Jeśli chodzi o radomską pla­
cówkę, to nie napawa optymizmem. Biblio­
teka to przede wszystkim księgozbiór i czy­
telnicy. W roku 2014 zmniejszyła się kwo­
ta przeznaczona na zakup nowości wydaw­
niczych. Z tego powodu kupiono o ponad 
500 woluminów książek mniej w porów­
naniu do roku 2013. Wskaźnik zakupu wy­
niósł 2,37 wol. na 100 mieszkańców. Spa­
dek zakupu nowości wydawniczych skut­

kuje spadkiem czytelnictwa. W roku 2014 
zapisało się do bibliotek 700 czytelników 
mniej niż w roku 2013.

Ale są biblioteki w powiecie, które mają 
z czego być dumne. Miejsko-Gminna Bi­
blioteka Publiczna w Iłży osiągnęła wskaź­
nik zakupu 20,12 wol.

Po przedstawieniu mocnych i- słabych 
stron działalności bibliotek przyszedł czas 
na gratulacje i życzenia. W imieniu władz 
miasta życzenia dyrekcji Miejskiej Biblioteki 
Publicznej i wszystkim zgromadzonym bi­
bliotekarzom złożył dyrektor Wydziału Kul­
tury U M Sebastian Równy. W imieniu sta­
rosty powiatu radomskiego upominki wrę­
czył Włodzimierz Bojarski zastępca Na­
czelnika Wydziału Promocji i Rozwoju Po­
wiatu Radomskiego. Zestaw książek i ma­
teriałów promocyjnych otrzymała radomska 
biblioteka i Teresa Niewczas dyrektor Miej­
sko-Gminnej Biblioteki Publicznej w Iłży.

Dyplomy z podziękowaniami i poda­
runki książkowe osobom wspierającym bi­
blioteki oraz przyczyniającym się do ich 
rozwoju i wzrostu czytelnictwa wręczy­
ła Anna Skubisz-Szymanowska. Otrzyma­
li je: Krzysztof Sokołowski - dyrektor Ban­
ku Żywności w Radomiu, Anna-Grabow­
ska - pracownik Banku Żywności, Andrzej 
Moskwa - burmistrz Iłży, Elżbieta Aderek 
- dyrektor Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Wolanowie, Zofia Maj - dyrektor Gmin­
nej Biblioteki Publicznej w Zakrzewie, Ane­
ta Majchrzyk i Grażyna Rożek - pracow­
nice Miejsko-Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Iłży, Teresa Niewczas - dyrektor Miej­
sko-Gminnej Biblioteki Publicznej w Iłży.

Uhonorowani zostali także pracowni­
cy Miejskiej Biblioteki Publicznej w Rado­
miu: Elżbieta Domańska-kierownik filii nr 
17, Irena Majchrzak - kierownik filii nr 9, 
Dorota Prawda - kierownik filii nr 16, Ali-
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Z zamiłowania do książek
- rozmowa z Elżbietą Grajzer

Dorota Prawda

cja Bożena Śliwa - kierownik Wypożyczal­
ni Głównej oraz Wypożyczalni dla Dzieci, 
Maria Tuzimek - kierownik filii nr 4.

Życzenia wielu nowości wydawniczych, 
miłych i życzliwych czytelników oraz satys­
fakcji z wykonywanej pracy w imieniu Za­
rządu Oddziału Stowarzyszenia Biblioteka­
rzy Polskich złożyła Mariola Turek.

Od siedmiu lat kulminacyjnym punk­
tem obchodów Dnia Bibliotekarza w Ra­
domiu jest ogłoszenie zdobywcy tytułu Bi­
bliotekarza Roku MBP w Radomiu. Hono­
rowe wyróżnienie przyznawane jest z ini­
cjatywy sponsora biblioteki pana Czesła­
wa Kruka. Możne go uzyskać osoba, która 
szczególnie wyróżniła się w pracy zawodo­
wej w minionym roku. Kapituła, która wy­
łania laureata, bierze pod uwagę m.in. ta­
kie cechy jak kreatywność, zaangażowanie 
w pracę i utrwalanie pozytywnego wize­
runku biblioteki. Bibliotekarzem Roku 2014 

została Elżbieta Grajzer, kierownik filii nr 
15 przy ulicy Wyścigowej. Bibliotekarzem 
jest od 34 lat, w filii nr 15 pracuje 9 lat. |ak 
sama podkreśla, wyznaje zasadę, że to nie 
czytelnicy są dla niej, ale ona dla czytelni­
ków. Z sympatią i wyczuciem bibliotekar­
skim dba o czytelników w równej mierze, 
co o księgozbiór. Nagroda, którą otrzyma­
ła sprawiła jej ogromną radość, ale była też 
dla niej zaskoczeniem.

Miłym momentem zakończenia oficjal­
nych uroczystości było wręczenie każdemu 
uczestnikowi obchodów bibliotekarskiego 
święta białej róży, po czym wszyscy spo­
tkali się w kawiarni Exlibris.

Mariola Turek
Kierownik Działu Gromadzenia i Opracowania 

Zbiorów MBP w Radomiu

Kapituła przyznała Ci tytuł Biblioteka­
rza Roku Miejskiej Bilbioteki Publicz­
nej w Radomiu za wzorcowo prowadzo­
ną filię biblioteczna i dbałość o dobry 
wizerunek biblioteki w lokalnym środo­
wisku. Czym szczególnym wyróżnia się 
Twoja praca?
Starałam się, aby filia nr 15 zaistniała w lo­
kalnym środowisku. Wykonuję codzienną, 
typową pracę biblioteczną. Wypożyczam 
i doradzam czytelnikom w sprawie wybo­
ru książek, dostarczam wszech­
stronnej informacji, a także sta­
ram się poprzez rozmowę na­
wiązać kontakt i poznać bliżej 
swoich czytelników. Organizuję 
także wystawki okolicznościowe 
i tematyczne, promujące książkę 
i bibliotekę. Mimo, że biblioteka 
nie ma miejsca na taką działal­
ność, przyjmuję wycieczki dzie­
ci z przedszkola, dla których jest 
to pierwsze spotkanie z bibliote­
ką. Dbam o to, aby czytelnik czuł 
się w bibliotece dobrze i komfor­
towo. Często zdarza się, że są to 
bardzo przyjazne rozmowy i dają 
czytelnikowi duże wsparcie psy­
chiczne i zadowolenie. Mam wte­
dy pewność, że usatysfakcjono­
wany czytelnik powróci tu.

Jakie znaczenie ma dla Ciebie 
to wyróżnienie?
Jest to najważniejsza nagro­
da jaką dostałam w ciągu mojej 
34-letniej pracy w bibliotece. Zo­

stałam zgłoszona przez czytelników i cie­
szę się, że docenili mnie i moją pracę. Ale 
o tym, że zostałam wyróżniona zdecydo­
wali bibliotekarze. To dla mnie ogromny za­
szczyt i zadowolenie.

Kiedy zaczęła się Twoja przygoda z książ­
ką?
To było dawno..., muszę sięgnąć pamięcią 
daleko wstecz i z wnętrza tej pamięci wy­
łania mi się moja pierwsza, ulubiona, bo­

Elżbieta Grejzer

6 7



gato ilustrowana książka „O rybaku i złotej 
rybce". A potem już poszło. Jeśli tylko mia­
łam wolną chwilę - czytałam, było to moje 
najprzyjemniejsze zajęcie. Lubiłam czytać 
książki psychologiczne, pozwalające od­
gadnąć naturę człowieka. Z wiekiem gusty 
literackie zmieniają się. Teraz lubię ambit­
ną książkę, ale też czytam takie, które po­
zwalają mi się zrelaksować. Z biblioteką 
zaprzyjaźniłam się w szkole podstawowej. 
Najpierw była biblioteka szkolna, a na do­
wód tego, mam w swoim prywatnym księ­
gozbiorze nagrodę książkową z dedyka­
cją „za wzorowe czytelnictwo". Korzysta­
łam również z biblioteki publicznej, a do­
kładnie była to filia nr 4, która mieściła się 
w mojej dzielnicy Zamłynie. Pamiętam, że 
wybieranie książek sprawiało mi dużą przy­
jemność i podchodziłam do tego bardzo 
emocjonalnie.

Pracę zaczęłaś w 1981 roku w filii nr 8. 
Była to jedna z dwóch filii dla dzieci, któ­
re funkcjonowały wtedy w Radomiu. Jak 
wspominasz po latach pracę z najmłod­
szymi czytelnikami?
Ten krótki, 6 miesięczny, okres wspominam 
bardzo dobrze. Trafiłam tam przez przypa­
dek. Początkowo nie wiązałam swojego ży­
cia zawodowego z bibliotekarstwem. Bar­
dzo szybko przekonałam się, że jednak jest 
to miejsce, w którym chciałabym realizować 
się zawodowo. Praca z najmłodszymi czy­
telnikami i wspaniała kierowniczka przeko­
nały mnie, że jest to bardzo ciekawy i inte­
resujący zawód, który pozwala się rozwi­
jać i poznawać nowych ludzi.

Życie zawodowe związałaś z jedną in­
stytucją, w której przepracowałaś trzy­
dzieści cztery lata. Opowiedz o minio­
nych latach...

Moje życie zawodowe rozpoczęło się 
w 1981 roku w filii nr 8. Po sześciu mie­
siącach pracy dostałam propozycję samo­
dzielnego kierowania filią nr 9. Był to dla 
mnie zaszczyt, ale także towarzyszył mi 
strach i obawa, czy dam radę. Była to wów­
czas niewielka placówka, która mieściła się 
na osiedlu Obozisko, w bloku na pierw­
szym piętrze. Z tej biblioteki korzystały 
przeważnie dzieci. Bardzo dobrze stara­
łam się wypełniać swoje obowiązki zawo­
dowe i wykorzystać umiejętności zdoby­
te w poprzedniej placówce. Organizowa­
łam wieczory baśni, łubiane i akceptowa­
ne przez dzieci, konkursy, głośne czyta­
nie oraz inne imprezy promujące literaturę 
dziecięcą. Od 1987 roku byłam na urlopie 
wychowawczym. Trwał on w sumie prawie 
sześć lat, bo w tym czasie urodziłam dwo­
je dzieci. Nie wierzyłam, że jeszcze kiedy­
kolwiek wrócę do pracy w bibliotece. My­
liłam się, przyszedł marzec 1994 rok i do­
stałam propozycje pracy w Dziale Promo­
cji Książki 1 Biblioteki. Bałam się, myślałam 
że nie podołam temu wyzwaniu, ale chcia- 
fam wrócić do pracy i nie mogłam zrezy­
gnować z tej propozycji. Przepracowałam 
tam prawie 12 lat i nie żałuję, ta praca dała 
mi dużo satysfakcji. Od 2006 roku pracu­
ję w Filii nr 15 i tu realizuję swoje umiejęt­
ności zdobyte w innych filiach i działach.

W którym z tych miejsc czułaś się najle­
piej, gdzie było najciekawiej?
Na pewno ciekawym miejscem był Dział 
Promocji Książki i Biblioteki. Ten dział od­
powiadał za działalność z zakresu upo­
wszechniania czytelnictwa, książki i promo­
cji kultury. To w tym dziale miałam moż­
liwość poznać wybitnych twórców polskiej 
literatury, dziennikarzy, krytyków i histo­
ryków literackich, aktorów, pieśniarzy, np. 

Andrzeja Szczypiorskiego, Andrzeja Dra- 
wicza, Jerzego Pilcha, Annę Szałapak, Te­
resę Torańską, Waldemara Milewicza, Woj­
ciecha Tochmana, Joannę Siedlecką, An­
drzeja Sapkowskiego, Tonego Halika i wiele 
innych osób. Wspominam nazwiska osób, 
które zrobiły na mnie duże wrażenie i któ­
rych spotkanie było okazją do niepowta­
rzalnych przeżyć. To od nich mogłam się 
dowiedzieć „na żywo" o ich życiu, proce­
sach twórczych, inspiracjach, ich bohate­
rach. W dziale organizowane były wysta­
wy plastyczne, historyczne i literackie, kon­
certy muzyczne, sesje naukowe (literackie 
i historyczne), promocje wydawnictw, oraz 
prelekcje, odczyty, spotkania w różny spo­
sób promujące bibliotekę. Te formy pracy 
też miały dla mnie duże znaczenie. Była to 
przyjemna, ale i trudna, wymagająca du­
żego wysiłku fizycznego praca. Byłam za­
dowolona z tej pracy, ale potrzebowałam 
zmiany. Gdy pojawiła się propozycja obję­
cia kierownictwa w filii 15, to z przyjemno­
ścią z niej skorzystałam. I po kilku latach 
pracy w tej filii mogę z całą pewnością po­
wiedzieć, że tu czuje się najlepiej. Mam 
bezpośredni kontakt z czytelnikiem, który 
jest motorem napędzającym mnie do pracy 
i daje mi poczucie spełnienia zawodowego.

Od dziewięciu lat jesteś kierownikiem fi­
lii nr 15 MBP w Radomiu. Mimo tego, że 
pracujesz w specyficznym warunkach lo­
kalowych (biblioteka znajduje się w przy­
chodni lekarskiej), mimo tego, że bardzo 
niski jest wskaźnik zakupionych ksią­
żek, biblioteka odnotowuje wzrost licz­
by czytelników. Jaką masz receptę na 
taki sukces?
Moja recepta na sukces to być sobą i na­
prawdę lubić to. co się robi. Bo jeśli coś 
lubię, robię to dobrze. Stwarzam przyja­
cielskie stosunki z czytelnikami, staram 

się wczuwać w ich potrzeby, a wówczas te 
kontakty stają się przyjemnością, nie obo­
wiązkiem. Doradzam czytelnikom, jestem 
ich takim indywidualnym przewodnikiem.

Jakie cechy charakteru powinien posia­
dać dobry bibliotekarza?
Dobry bibliotekarz powinien posiadać 
wszechstronną wiedzę oraz umiejętności 
pracy. Dbać o dobro użytkownika i zaspa­
kajanie jego potrzeb. Jak wiadomo czytel­
nicy są różni - jeden uprzejmy, spokojny, 
drugi może być arogancki, nerwowy, dlate­
go tak modna dziś asertywność czasem bar­
dzo się przydaje. Każdy z tych czytelników 
powinien mimo wszystko opuścić bibliotekę 
zadowolony. Otwarta, życzliwa, komunika­
tywna, fachowa postawa bibliotekarza może 
być powodem akceptacji przez czytelników.

Jak spędzasz czas wolny? Masz jakieś 
hobby?
Nigdy się nie nudzę i robię w życiu to co 
kocham. Czytam - bo książki to całe moje 
życie, podróżuję - lubię chodzić po górach 
i poznawać Polskę, zajmuję się ogrodem, 
który mnie uspakaja i wycisza.

Marzenia i pomysły na przyszłość?
Marzyć zawsze można i trzeba..., a ja ma­
rzę o byciu szczęśliwą. Za kilka lat odejdę 
na emeryturę i mając więcej wolnego czasu, 
będę mogła realizować swoje pasje.

Dziękuję za rozmowę i gratuluję w imie­
niu własnym i redakcji Bibliotekarza Ra­
domskiego zaszczytnego tytułu Bibliote­
karza Roku 2015 .

Rozmawiała
Dorota Prawda

Kierownik filii nr 16 
MBP w Radomiu
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Pożywienie powinno być lekarstwem, 
a lekarstwo pożywieniem

Hipokrates

W filii nr 16 MBP w Radomiu rozpo­
częliśmy cykl wykładów z profilakty­

ki zdrowia zatytułowany „Akademia Zdro­
wia Forever". Wykłady poprowadziła Lidia 
Chrząstek - socjolog medycyny, pedagog. 
Jest szefową Stowarzyszenia Centrum Wo­
lontariatu w Radomiu, które zajmuje się m. 
in.: szkoleniem młodych wolontariuszy i ich 
opiekunów, prowadzi Biuro Porad Obywa­
telskich, jest wielką propagatorką zdrowe­
go stylu życia.

Dlaczego profilaktyka zdrowia w biblio­
tece? Dzięki właściwej profilaktyce możemy 
zapobiec wielu chorobom lub, kiedy wystą­
pią, złagodzić ich objawy. Wczesne wykry­
cie i leczenie choroby rokuje szybkie wy­
zdrowienie. Średnia długość życia Polaków 

jest o 4 lata krótsza od pozostałych miesz­
kańców Unii Europejskiej, dlatego koniecz­
ne jest promowanie zdrowego stylu ży­
cia. Większość naszego społeczeństwa nie 
wie, jak dbać o swoje zdrowie na co dzień, 
a przecież nie od dziś wiadomo, że czło­
wiek zdrowy jest pełen życia i energii, jest 
szczęśliwym człowiekiem. Najważniejszymi 
czynnikami zdrowego stylu życia jest aktyw­
ność fizyczna, sposób odżywiania, umiejęt­
ności radzenia sobie ze stresem.

Pierwszy wykład odbył się 9 lutego i do­
tyczył stresu. Stres jest nieodzownym ele­
mentem naszego codziennego życia. Towa­
rzyszy nam w różnych sytuacjach i dotyczy 
w mniejszym lub większym stopniu każde­
go z nas. jeden ze światowych psycholo­

gów, ekspert w dziedzinie stresu Hans Se- 
lye powiedział: Stres nie jest czymś, czego 
należy unikać. Trzeba nauczyć się z nim żyć.

Podczas wykładu usłyszeliśmy, że ist­
nieje pozytywny stres, który mobilizuje do 
działania, ułatwia koncentrację, ale tylko 
wtedy, gdy trwa krótko, a po nim możemy 
wypocząć oraz stres negatywny, który jest 
zjawiskiem długotrwałym i prowadzi do 
wielu chorób. Dowiedzieliśmy się, jak ra­
dzić sobie ze stresem. Prelegentka zachę­
cała do zdrowego odżywiania, (pięć po­
siłków, dużo warzyw i owoców oraz dużo 
wody mineralnej, która wypłukuje toksy­
ny z naszego organizmu i uspokaja), za­
dbania o zdrowie psychiczne, wsłuchania 
się w swoje wewnętrzne potrzeby oraz za­
proponowała kilka ćwiczeń relaksacyjnych. 
Bardzo miła atmosfera, panująca podczas 
wykładu, ułatwiała koncentrację, sprzyjała 
pozytywnemu myśleniu i relaksowi.

Kolejny wykład odbył się 9 marca i do­
tyczył alergii. Szacuje się że I/3 populacji 
cierpi na alergie, w tym połowa to dzieci.

Współczesna medycyna leczy objawy 
choroby, a nie szuka jej przyczyny. Zapo­
mnieliśmy tak naprawdę czym jest leczenie 
holistyczne. Proces uzdrawiania człowieka 
ma wymiar nie tylko fizyczny ale i ducho­
wy. Ludzie, którzy mają optymistyczne po­
dejście do życia, znacznie szybciej docho­
dzą do zdrowia niż pesymiści i malkonten­
ci. Podczas spotkania poruszyliśmy ważne 
tematy takie jak: skłonności dziedziczne do 
alergii, profilaktyka antyalergiczna u dzieci 
i dorosłych, dowiedzieliśmy się jak walczyć 
z alergenami w domu, czy jak prawidłowo się 
odżywiać. Pani Lidia, opowiedziała o swo­
ich doświadczeniach związanych z alergią 
i o całkowitym wyleczeniu się z tej choroby.

I3 kwietnia odbył się kolejny wykład. 
Tym razem poświęcony był nadpobudliwo­

ści psychoruchowej i zaburzeniu koncentra­
cji uwagi. Zespół tych objawów popularnie 
zwany jest ADHD. Nasza prelegentka za­
uważyła, że nadużywane jest diagnozowa­
nie ADHD i bardzo często mylone z zabu­
rzeniami koncentracji uwagi. Odpowiednia 
dieta, suplementy i ćwiczenia relaksacyjne, 
które zaproponowała, znacznie poprawia­
ją, a w niektórych przypadkach całkowicie 
likwidują objawy ADHD i zaburzenia kon­
centracji uwagi. Na ten temat szczególnie 
polecana jest książka „W świecie ADHD: 
nadpobudliwość psychoruchowa z zabu­
rzeniami koncentracji uwagi u dzieci i do­
rosłych”. Autorzy tej książki - Edward M. 
Hallwell i |ohn J. Ratey wiedzę medyczną 
poparli własnym doświadczeniem życio­
wym, gdyż sami zetknęli się z tą chorobą.

Czwarty i ostatni wykład w tej serii odbył 
się 8 czerwca. Tym razem zajęliśmy się mię­
śniami i stawami. Codziennie narażamy nasz 
narząd ruchu na wpływ szkodliwych czyn­
ników, na przeciążenia, które mogą dopro­
wadzić do zaburzenia ich funkcji lub trwa­
łego uszkodzenia. Problem z prawidłowym 
funkcjonowaniem stawów w Polsce ma aż 7 
milionów ludzi. Przyczyną zaburzeń najczę­
ściej jest niewłaściwy tryb życia, brak ruchu, 
nieodpowiednia dieta, brak odpowiedniej 
suplementacji. Z powodu zanieczyszczenia 
środowiska i stylu życia nasze zapotrzebo­
wanie na witaminy i minerały jest znacznie 
wyższe. Kości do prawidłowego funkcjono­
wania potrzebują nie tylko wapnia, ale wielu 
innych związków. Dobremu uwapnieniu ko­
ści sprzyjają m. in: magnez, potas, miedź, 
mangan, witamina K2. Natomiast fosfor, sód, 
białko nasilają utratę jonów wapnia z kości. 
Do prawidłowego wchłaniania wapnia po­
trzebujemy witaminy D. Cenne rady prze­
kazane przez prelegentkę na pewno przy­
dadzą się w życiu codziennym.
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Nieodzownym elementem każdego 
spotkania była woda mineralna niegazowa- 
na, która ma dobroczynny wpływ na nasz 
organizm. Uczestnicy spotkań pijąc wodę 
wyciszali się i pozbywali napięć. Woda 
wspomaga przemianę materii, ułatwia tra­
wienie, reguluje ciśnienie tętnicze, usu­
wa szkodliwe produkty przemiany materii, 
dostarcza niezbędnych mikroelementów.

Bibliotekarze włączyli się w organizację 
spotkań m.in.: poprzez recenzowanie ksią­

żek na temat stresu, alergii, ADHD, które 
dostępne są w naszych zbiorach bibliotecz­
nych. Spotkania z cyklu Akademia Zdrowia 
Forever to dobry sposób na propagowanie 
literatury popularno-naukowej.

Na kolejne wykłady z profilaktyki zdro­
wia zapraszamy jesienią, wtedy podamy 
nowe tematy i terminy spotkań.

Dorota Prawda
Kierownik filii nr 16 MBP w Radomiu

Pięć na dziewięć
- 38. Radomska Wiosna Literacka
Dariusz Wróbel

Anna Janko dokonuje pamiątkowego wpisu do kroniki biblioteki

Radomska Wiosna Literacka - S dni 
- 9 spotkań. Taki bilans prezentu­

je kolejna edycja organizowanej przez ra­
domską bibliotekę imprezy literackiej, któ­
ra w tym roku odbyła się w dniach 21-25 
kwietnia.

Program obfitował w wiele atrakcji. 
Trzonem imprezy, tak jak co roku, były spo­
tkania z autorami. Gościli u nas zarówno 
pisarze, jak i poeci, z Polski i z zagranicy.

Pierwszy dzień rozpoczął się od wizyty 
Jenny Robertson w filii nr 6. Robertson to 
pisarka i poetka szkocka. W swoim dorob­
ku na głównie książki dla dzieci, a jej opo­
wiadania są czytane w szkockiej telewizji. 
W ubiegłym roku ukazała się książka War 
Bear Hero, opowiadająca o losach słynne­
go niedźwiedzia - żołnierza Wojtka, któ­
ry wraz z Armią Andersa przeszedł cały 
szlak bojowy. Głównie tej książce poświę­
cone było spotkanie z młodymi czytelnika­
mi. Swoją opowieść Jenny Robertson zilu­

strowała prezentacją multimedialną, składa­
jącą się m.in. z archiwalnych zdjęć Wojtka.

Tego samego dnia w Bibliotece Głów­
nej odbyło się spotkanie z Anną Janko 
- poetką, pisarką i felietonistką, laureat­
ką kilkunastu ogólnopolskich nagród lite­
rackich, dwukrotnie nominowaną do na­
grody Nike. Autorka opowiadała o swojej 
twórczości, na którą składa się kilka tomi­
ków poezji oraz powieści, a także dramat 
i słuchowisko radiowe. Spotkanie dotyczy­
ło głównie jej ostatniej książki Mata zagła­
da, książki bardzo osobistej. Autorka opi­
sała w niej wspomnienia matki, dotyczące 
tragicznych wypadków wojennych, traumę, 
jaką takie wydarzenia zostawiają w psychice 
małego dziecka, a także jej wpływ na póź­
niejsze relacje matka - dzieci. Starała się 
odpowiedzieć na pytanie, czy taka trauma 
może przejść z pokolenia na pokolenie, jako 
tzw. „płacz genów". Bardzo szybko został 
nawiązany dobry kontakt naszego gościa 

z publicznością i spotkanie przerodziło się 
w dialog. Pani Janko i uczestnicy spotkania 
dzielili się swoimi życiowymi doświadcze­
niami i refleksjami. Mimo tematu poważne­
go i trudnego autorka cały czas zachowy­
wała dobry humor i optymizm, którym za­
raziła widownię. Ach. Radom, od pierwsze­
go wejrzenia lubię to miasto i ludzi! - taki 
wpis autorka pozostawiła w naszej kroni­
ce, co jednoznacznie wskazuje na udane 
spotkanie literackie.

Drugi dzień Wiosny był dniem radom­
skim. Rozpoczął się od spotkania z Wojcie­
chem Krupą - radomskim bajkopisarzem. 
Autor spotkał się z dziećmi, najpierw w fili 
nr12, a następnie fili nr 4. Prezentował swo­
ją ostatnią książkę Radomir. Legenda o po­
wstaniu Radomia, będącą pierwszą publi­
kacją o historii powstania naszego miasta, 
skierowaną do młodego czytelnika. Oba 
spotkania były udane, a młodzi czytelnicy 
wyszli zadowoleni.

Na kolejne spotkanie została zapro­
szona Teresa Opoka - poetka, prozaicz- 
ka i dramatopisarka. Autorka opowiada­
ła o swojej twórczości, historiach związa­
nych z powstawaniem kolejnych utworów. 
Pani Opoka opowiadała o swojej „ewolucji 
pisarskiej" - od pierwszego tomiku poezji, 
przez książki dla dzieci, spektakl teatralny, 
pierwsze utwory prozatorskie, aż po osta­
ną powieść Żona psychopaty.

Tego samego wieczoru odbyła się pre­
zentacja fragmentu spektaklu poetyckie­
go Grzegorza Bartosa Kochanie, jutro za- 
czniemy od nowa, który powstał z tekstów 
radomskich poetów. Zaprezentowany frag­
ment składał się z wierszy Pawła Podlipnia- 
ka i Ewy Nakoniecznej, a wykonali go ak­
torzy Teatru Resursa: Dorota Lewandow­
ska i Robert Stępniewski. Całość odbyła się 
w nastrojowej atmosferze - przyciemnione 
światło, muzyka, pokaz zdjęć zrobionych 
specjalne na tę okazję i będących swoistą
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Wojciech Krupa w filii nr 4

ilustracją do historii opowiadanej przez ak­
torów. Na spotkaniu byli obecni również 
Grzegorz Bartos i Paweł Podlipniak. Opo­
wiedzieli, Jak powstała idea spektaklu po­
etyckiego, jak ewoluowała, oraz jak prze­
biegała praca nad samym tekstem.

Trzeciego dnia gościem RWL była Mag­
dalena Tulli - pisarka, której książki były tłu­
maczone na kilkanaście języków europej­
skich. jest laureatką m.in. Nagrody im. Ko- 
ścielskich, trzykrotnie była także nominowa­
na do nagrody Nike. Spotkanie z Magdaleną 
Tulli było bardzo udane i bardzo trudne jed­
nocześnie. Wysoka frekwencja sprawiła, że 
goście z trudnością mieścili się w sali. Au­
torka opowiadała głównie o ostatniej swojej 
książce Szum, w której opisała trudne, tok­
syczne relacje matka - córka, spowodowane 
doświadczeniami wojny. Jest to książka o tyle 
trudna, że autorka w opowiedzianą historię 
wplotła bardzo wiele doświadczeń osobi­
stych. Publiczność reagowała bardzo żywo, 
a po zadawanych pytaniach można było po­
znać, iż mimo osobistego charakteru Szum 
opowiada historię uniwersalną, w której każ­
dy potrafi znaleźć coś dla siebie i o sobie.

Kolejny, czwarty dzień Wiosny, był inny. 
Zamiast spotkania literackiego odbyt się 

wernisaż wystawy malar­
stwa Longina Pinkowskie- 
go - radomskiego artysty. 
Na otwarciu pojawiło się 
bardzo wiele osób, w tym 
także z radomskiego śro­
dowiska plastycznego.

Sobota - ostatni dzień 
Wiosny był dniem bardzo 
kameralnym. W fili nr 6 
zorganizowano spotkanie 
dla prenumeratorów Mie­
sięcznika Prowincjonalne­
go, które było połączo­

ne z otwarciem wystawy fotografii Andrzej 
Wajda w Radomiu, autorstwa Stanisława 
Zbigniewa Kamieńskiego - plastyka, foto­
grafika, profesora na Wydziale Sztuki UTH 
w Radomiu, a także autora licznych tekstów 
do Miesięcznika Prowincjonalnego. Spotka­
nie to było swoistą nagrodą dla prenumera­
torów za wspieranie naszego wydawnictwa.

Podczas trwania Wiosny biblioteka za­
dbała, aby książki wszystkich autorów, bę­
dących naszymi gośćmi, były dostępne 
w księgozbiorze. Dodatkowo, jak co roku, 
można było wejść w posiadanie własne­
go egzemplarza książki po okazyjnej ce­
nie. Dzięki temu oprócz spotkania z au­
torem czytelnicy mogli zdobyć autogra­
fy i dedykacje.

Radomska Wiosna Literacka jest impre­
zą, która od wielu lat przyciąga do bibliote­
ki szerokie grono miłośników literatury. Te­
goroczna również dostarczyła wielu okazji 
do obcowania z książkami, ich twórcami, 
a także z kulturą i sztuką.

Dariusz Wróbel 
Pracownik 

Działu Promocji Książki i Biblioteki 
MBP w Radomiu

8 maja to szczególny dzień dla każdego 
pracownika biblioteki - jest to Dzień Bi­

bliotekarza i Bibliotek. Co roku obchodzo­
ny jest bardzo uroczyście przez wszystkie 
biblioteki. Należy podkreślić, że wszystkie 
działania podejmowane przez biblioteka­
rzy, mają na celu pokazanie, że pomimo tak 
wielkiego rozwoju technologicznego, książki 
nadal są potrzebne i ważne dla kultury, po­
stępu cywilizacyjnego i rozwoju intelektual­
nego (zwłaszcza młodego pokolenia). Z tej 
to okazji, w filii nr I6 MBP w Radomiu od­
było się spotkanie, w którym wzięli udział 
uczniowie klas III Szkoły Podstawowej nr 2I.

Przybyły na nie również Mariola Turek 
i Alicja Bożena Śliwa z Zarządu Radom­
skiego Oddziału Stowarzyszenia Bibliote­
karzy Polskich oraz Ewa Nowak - kierow­
nik filii nr 2 Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Radomiu.

8 maja to także dzień, który rozpoczyna 
tydzień Bibliotek. Tegoroczny Ogólnopolski

tydzień Bibliotek organizowany jest po raz 
I2 przez Stowarzyszenie Bibliotekarzy Pol­
skich. tym razem hasłem wiodącym tygo­
dnia, a jednocześnie hasłem naszej impre­
zy czytelniczej było „Wybieram bibliotekę". 
Dlaczego? Ponieważ (jak czytamy w uzasad­
nieniu hasła)....biblioteka daje nam dostęp
do informacji wiarygodnej, możliwie najszer­
szej i w sposób zgodny z prawem. Biblio­
teki to miejsca interesujących spotkań, im­
prez kulturalnych i naukowych, inspirujących 
przedsięwzięć. Biblioteki realizują również 
zadania edukacji informacyjnej umożliwiają 
zdobywanie nowych kompetencji i zapobie­
gają cyfrowemu wykluczeniu, więc by spraw­
nie funkcjonować w świecie zdominowanym 
przez Internet „wybieram bibliotekę”...”.

Pierwszym punktem spotkania w bi­
bliotece na Południu było przedstawienie 
teatralne „Współczesna wersja Kopciusz­
ka” w wykonaniu teatrzyku „Nastolatki 
z F-szesnastki" w składzie:
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Dzieci z klas III PSP nr 21 uczestniczą w łamigłówkach umysłowych

• Książę - Ola Wąsik
• Kopciuszek - Ola Dalton
• Giermek-Aneta Krupa
• Macocha - Kasia Michalska
• Córka I - Oliwia Pakieła
• Córka li - Julia Kilijanek
• Bibliotekarka - Patrycja Ziółkowska
• Detektyw - Kasia lanusz.
Przedstawienie to propaguje zdrowy 

tryb życia i zachęca do ruchu fizycznego. 
Nakłania widzów do odwiedzania bibliotek 
i czytania książek, bo - cytując słowa ma­
cochy - „do biblioteki chodzą ludzie in­
teligentni”.

Kolejnym punktem programu był dru­
żynowy turniej wiedzy o książkach i bi­
bliotekach. Turniej przewidywał VI rund, 
a każda runda zawierała od kilku do kilku­
nastu pytań. Czasem trzeba było uzupeł­
nić tekst, wybrać prawidłową odpowiedź, 
a czasem dokończyć cytat. Dzieci wykaza­

ły się dużą wiedzą, jednak oprócz wiedzy 
i oczytania istotna była umiejętność współ­
pracy z kolegami. Zwycięzcami została dru­
żyna Smoków.

Fundatorami nagród, które wręczyła 
Alicja Śliwa - z Zarządu Radomskiego Od­
działu SBP, była Miejska Biblioteka Publicz­
na oraz Stowarzyszenie Bibliotekarzy Pol­
skich Oddział w Radomiu. Wszyscy uczest­
nicy spotkania otrzymali słodycze i balono­
wą niespodziankę.

Gratulujemy wiedzy i zapraszamy do 
biblioteki!

Kinga Olbromska-Miłosz 
Pracownik filii nr 16 MBP w Radomiu

Relacje, refleksje
Deskryptory Biblioteki Narodowej
Mariola Turek

Deskryptory Biblioteki Narodowej - pro­
pozycja zmian w opracowaniu zbio­

rów w dobie sieci semantycznej" - pod ta­
kim hasłem odbywała się w dniach 20-21 
kwietnia 2015 roku konferencja w Bibliote­
ce Narodowej.

Uczestniczyli w niej bibliotekarze 
wszystkich typów bibliotek, specjaliści 
z zakresu nauki o informacji oraz dostaw­
cy oprogramowań bibliotecznych. W kon­
ferencji uczestniczyli również specjalni go­
ście zagraniczni: Ted Fons (dyrektor wyko­
nawczy WorldCat, OCLC), który przedsta­
wił prezentację „Strategies for Exposing Li- 
brary Data on the Web & The Next Genera- 
tion of Library Data”; Vincent Boulet (szef 
pracowni KHW, Bibliothćoue nationale de 
France, Sekretarz Rady VIAF) z prezentacją 
„Putting data forward on the Web: the data. 
bnf.fr project"; oraz Robert [acobs (Direc- 
tor for Northern Europę, lnnovative Interfa- 
ces Inc.) z prezentacją „New developments 
in ILS software - API's, Apps, Mobile".

Spotkanie w całości poświęcone było 
proponowanym zmianom przy katalogo­
waniu zbiorów bibliotecznych w Polsce 
w taki sposób, aby były one bezpośrednio 
widoczne w sieci.

W chwili obecnej nie ma możliwości wy­
szukiwania zasobów katalogu w Internecie 
za pomocą zwykłych wyszukiwarek. Za­
wartość bazy danych katalogu jest dostęp­
na tylko dla użytkowników interfejsu kata­
logu. Konferencja stanowiła okazję do za­
stanowienia się nad przyszłością zarówno 
polskiego jak i światowego bibliotekarstwa. 

Chcąc iść z duchem XXI w. powinniśmy jak 
najszybciej dostosować metody opracowa­
nia dokumentów do współczesnego środo­
wiska informacyjnego, a przede wszystkim 
udostępniać informacje o zbiorach biblio­
tecznych w sposób jak najbardziej przyja­
zny i intuicyjny dla użytkowników.

Informacja o zasobach bibliotek w sieci 
wymaga od naszych baz danych informacji 
ustrukturyzowanej, która będzie przyjazna 
dla użytkownika, dostosowana do wyszuki­
wania fasetowego i kompatybilna z między­
narodowymi standardami danych. Aby to 
było możliwe należy przeprowadzić zmiany 
w modelu danych bibliograficznych i zasto­
sować narzędzia kontrolujące jednocześnie 
encje opisu rzeczowego i formalnego czy­
li deskryptory. Do formatu MARC 21 zo­
stały dodane nowe pola z grupy 3XX (pola 
opisu fizycznego) i 6XX (pola opracowa­
nia rzeczowego):

336 - Typ zawartość
337 - Tryb odtwarzania
338 - Typ nośnika
380 - Forma dzieła
385 - Odbiorca
386 - Cecha kulturowo-etniczna
388 - Czas powstania dokumentu
648 - Zakres chronologiczny zagad­

nień zawartych w dokumencie
658 - Dziedzina (ujęcie), której doty­

czy dokument

Pole 648 opisujące zakres chronolo­
giczny zawartości dokumentu będzie okre­
ślać głównie wiek zawartych w dokumen­
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cie treści, a w przepadku XX-tego wieku 
wprowadzono dodatkowo podział 6 prze­
działów szczegółowych: 1901-1914; 1914- 
1918; 1918-1939; 1939-1945; 1945-1989; 
1989-2000.

Zmienią się również zasady doboru wy­
rażeń deskryptorowych. Obowiązywała bę­
dzie najbardziej rozpowszechniona forma 
nazwy, terminy w polskiej wersji Językowej. 
Nastąpi spolszczenie nazw osobowych np. 
Szekspir - a nie jak dotychczas Shakespe- 
are. Nazwy geograficzne zastosowane zo­
staną w szyku naturalnym.

Deskryptory zdaniem jakuba Kalinow­
skiego, kierownika Pracowni Deskryptorów 
BN, to uproszczony lęzyk Haseł Przedmio­
towych Biblioteki Narodowej. Będą wpro­
wadzane stopniowe zmiany. Nastąpi rezy­
gnacja z gramatyki pozycyjnej |HP BN. Zo­
staną zlikwidowane określniki występujące 
przy hasłach przedmiotowych.

Deskryptory będą miały za zadanie od­
wzorować cechy dokumentu stanowiące ka­
tegorię informacji tj. przedmiot dokumentu, 
treść, zakres chronologiczny, zakres geo­
graficzny i cechy formalne. Kartoteka De­
skryptorów będzie wykorzystywała do bu­
dowy zasób leksykalny JHP BN. Będzie 
wspólna Kartoteka Deskryptorów zawiera­
jąca tematy formalne i przedmiotowe. Zo­
stanie zastosowane wyszukiwanie fasetowe 
poprzez granulację danych, czyli nie łącze­
nie informacji różnych rodzajów.

Przykład 1
Opracowania z zastosowaniem deskryp­
torów:

Niebieska niedźwiedzica / Joanna M. 
Chmielewska.

380 _ I a Proza
385 _ I m Grupa wiekowa / a Dzieci

385 _ / m Grupa wiekowa / a 0-5 lat
385 _ I m Grupa wiekowa / a 6-8 lat
386 _ I m Przynależność kultura I a Li­

teratura polska
388 I _l a 2001-
650J I a Inność
650_4 I a Tolerancja 
655_4 I a Opowiadania i nowele

Opracowanie z zastosowaniem języka 
Haseł Przedmiotowych JHP BN:

655_4 /a Opowiadanie dziecięce pol­
skie /y 21 w.

Przykład 2
Opracowania z zastosowaniem deskryp­
torów:

Zanieczyszczenia powietrza w Polsce 
w 2009 roku na tle wielolecia

380_ la Publikacje naukowe
388 I Ja 2001-
648 _4 la 2001-
650 _4 /a Degradacja środowiska
650 _4 /a Smog
651 _4 la Polska
655 _4 la Raporty badawcze
658 _4 /a Ochrona i inżynieria środo­

wiska

Opracowanie z zastosowaniem języka 
Haseł Przedmiotowych |HP BN:

650 _4 la Powietrze /x degradacja /z 
Polska ly 21 w.

Na konferencji omówiono zagadnienia 
dotyczące opracowania rzeczowego po­
szczególnych typów zbiorów: książek i ar­
tykułów, zbiorów ikonograficznych, map, 
druków ulotnych, nagrań dźwiękowych i au­

diowizualnych, zbiorów muzycznych. Omó­
wiono także zmiany w formacie MARC 21, 
wprowadzane przez BN dla potrzeb opra­
cowania deskryptorowego, a także prace 
związane z Uniwersalną Klasyfikacją Dzie­
siętną, z klasyfikacją Thema, wykorzystywa­
ną przez rynek wydawców oraz przedsta­
wiono tworzony przez BN serwis dla wy­
dawców i bibliotekarzy e-ISBN.

Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom 
bibliotekarzy Biblioteka Narodowa uru­
chomiła specjalny serwis „Między Słowa­
mi", w którym prezentowane są bieżące in­
formacje dotyczące realizowanego projek­
tu. Prowadzony jest również cotygodniowy 
cykl spotkań seminaryjnych i warsztatowych 
poświęconych deskryptorom.

Aktywizacja czytelnicza młodzieży 
Dorota Prawda

Ze zmiennym szczęściem, toczę się 
Czasami z drogi zniesie mnie 
Czasem zwolnię, w jakimś biocie 
jednak do przodu wciąż się toczę 
A tocząc się tę wiarę mam 
Choć ta naraża mnie na kpiny 
Że kamyk maty tak jak /a 

Przyczyną może być lawiny

(Banach &Gutek)

czerwca 2015 roku, w Bibliotece Pu­
blicznej m. st. Warszawy odbyło się 

szkolenia dla bibliotekarzy pracujących 
z czytelnikiem dziecięcym i młodzieżowym 
na temat „Aktywizacja czytelnicza młodzie­
ży”, którego motywem przewodnim były sło­
wa piosenki „kamyk mały tak jak ja przyczyną 
może być lawiny". Celem szkolenia było za­
poznanie się z metodami pedagogiki zaba­

Konferencja zdominowana była przez 
nowy język informacyjno-wyszukiwawczy. 
Przez dwa dni była mowa o zasadach two­
rzenia tego języka i opracowanie w tym ję­
zyku. Zabrakło jednego. Prezentacji wy­
szukiwania fasetowego, dla potrzeb które­
go język ten jest tworzony. Wielka szkoda. 
Wyszukiwanie fasetowe, granulacja danych 
to - póki co - tylko teoria. A co z praktyką?

Mariola Turek
Kierownik

Działu Gromadzenia i Opracowania Zbiorów 
MBP w Radomiu

wy w pracy z tekstem literackim oraz rozwi­
janie potrzeb kulturalnych młodzieży. Szko­
lenie prowadziła Anna Sadowska i Grażyna 
Sobieska-Szostakiewicz, trenerki i anima­
torki Polskiego Stowarzyszenia Pedagogów 
i Animatorów KLANZA, które na co dzień 
pracują z trudną młodzieżą w Warszawie.

Na początku każdego spotkania grupa 
ustala swój kontrakt, czyli zasady postępo­
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wania w grupie. W każdym kontrakcie po­
winny się znaleźć takie zasady jak: słucha­
nie, szacunek, życzliwość, prawo do wła­
snego zdania, wspólne sprzątanie. Pierw­
sze zajęcia zawsze integrują i ułatwiają kon­
takty z innymi. Takie zadania jak: wydzie­
rany ludzik, poznawanie imion, rozgrzew­
ka umysłowa, gra „Poznaj mnie", „Praw- 
da-Fałsz” oraz „Czy lubisz swoich sąsia­
dów?", sprzyjają integracji i poszukiwaniu 
wspólnych cech oraz mocnych stron „naszej 
grupy". Zajęcia te miały na celu oprócz in­
tegracji grupy, tworzenie życzliwej atmos­
fery sprzyjającej dobrej zabawie i współpra­
cy oraz zwiększenie otwartości w wyraża­
niu własnych emocji i poglądów.

Następnie padły propozycje działań 
z tekstem literackim dla młodzieży z wyko­
rzystaniem elementów dramy. Były to frag­
menty książki Pawła Beręsewicza „Noska- 
wery", która porusza zagadnienia odrzuce­
nia, stadności wśród młodzieży, uleganiu 
modzie. Gra strategiczna „złote jajko" na­
wiązywała do tej tematyki i uczyła, że war­
tości w życiu są różne i zmienne.

Pracowaliśmy też z książką „Zielo­
ny i Nikt" Małgorzaty Strzałkowskiej oraz 
„Bajkami filozoficznymi" Michaela Piou- 
emala. Książki te kształtują wrażliwość na 
innego człowieka, poruszają tematy uza­
leżnienia i samotności, współpracy i em­
patii, pokazują różne rozwiązania sytuacji 
trudnych, ukazują wzorce osobowe i wzor­
ce postępowania.

Ciekawą formą pracy było wychodzenie 
ze „studni”. Zajęcia plastyczne polegały na 
pokolorowaniu kartki papieru, na której na­
klejone były dwie karty metaforyczne (wy­
brane przez uczestników zajęć), w dowol­
nej konfiguracji. Zadaniem dwóch uczest­
ników zabawy było stworzenie wspólnego 
obrazu przy pomocy kredek, nie używa­

jąc przy tym żadnych słów, tylko słucha­
jąc muzyki relaksacyjnej. Wspólne malo­
wanie w ciszy i emocje, które towarzyszyły 
nam podczas łączenia się tych dwóch ob­
razów w jeden, to bardzo ciekawe i magicz­
ne doświadczenie. Potwierdziła się też teza, 
że bibliotekarze to ludzie wszechstronnie 
uzdolnieni. Na kartkach papieru powstały 
piękne dzieła sztuki. Kolejne i ostatnie za­
danie wzbudziło najwięcej emocji. W biu­
rze podróży można było wygrać wymarzoną 
wycieczkę zagraniczną, ale najpierw trzeba 
było samemu znaleźć zasadę jej przyzna­
wania. Ciekawa zabawa, która uczy, że na­
leży zawsze działać do końca i nie wolno 
rezygnować z wymarzonego celu.

Podczas szkolenia bibliotekarze po­
szerzyli swoją wiedzę o nowe metody pra­
cy z dziećmi, dzielili się doświadczeniami 
z uczestnikami szkolenia (lista książek, któ­
re sprawdziły się w pracy z dziećmi i mło­
dzieżą), poznali alternatywne sposoby spę­
dzania czasu wolnego. Animatorki KLAN- 
ZY swoimi pomysłami udowodniły, że czy­
tanie i zabawa z książką dla młodzieży nie 
może być nudna, a biblioteka to miejsce, 
do którego warto przychodzić.

Na koniec trenerki rekomendowały war­
tościowe książki o problemach współcze­
snej młodzieży:
• Grażyna Bąkiewicz- „O, melba!”, „Stan 

podgorączkowy", „Będę u Klary"* (try­
logia)

• Paweł Beręsewicz - "Wszystkie łajki 
Marczuka"

• Zofia Beszczyńska - „łajko księżyca"
• Anna Cassidy - „Gdzie jest Jennifer?*
• Dorota Combrzyńska-Nogala - „Możesz 

wybrać, kogo chcesz pożreć"
• Barbara Ciwoniuk-„lgor", „Ania", „Rok- 

ko"
• Zdzisław Domolewski - „Zosia pleciona"

• Jacek Dubois - „A wszystko przez fa­
raona"

• Jacek Dukaj - „Wroniec”
• Marta Fox - seria „Pierwsza Miłość-, 

„Niebo z widokiem na niebo"
• Ewa Grętkiewicz - „Szczekająca szczę­

ka Saszy"
• Grzegorz Gortat - „Do pierwszej krwi”, 

„Szczury i wilki"*
• Joanna Jagiełło - „Kawa z kardamonem", 

„Czekolada z chili”
• Rafał Kosik - cykl „Felix, Net i Nika”
• Barbara Kosmowska - „Buba”, „Buba. 

Sezon ogórkowy", „Pozłacana rybka”
• Irena Landau - „Witaj córeczko", „Uszy 

do góry"
• Katarzyna Majgier - „Trzynastka na kar- 

ku"
• Małgorzata Musierowicz - cykl Jeży- 

cjada”
• Walter Moers - „Miasto śniących ksią­

żek"
• Ewa Nowacka - „Małe kochanie", „Wielka 

miłość”, „Bożęta i my", „Emilia z kwiatem 
leśnej lilii", „Miłość, psiakrew", „Dzień, 
noc, pora niczyja"

• Ewa Nowak - „Wszystko tylko nie mię­
ta”, i kolejne tomy

• Joanna Olech - „Tarantula, Klops i Her­
kules"

• Anna Onichimowska - „Hera, moja mi­
łość", „Lot Komety", „Dziesięć stron 
świata", „Piecyk, czapeczki i budyń"

• Zuzanna Orlińska - „Ani słowa o Zosi”
• Beata Ostrowicka - „Świat do góry no­

gami” (wznowienie), „Zła dziewczyna"*
• Magda Papuzińska - „Wszystko jest 

możliwe"
• Małgorzata Piekarska - „Dzika”
• Ida Pierelotkin - „Co ma piernik do wia­

traka", „Pepa, nie świruj"
• Anna Piwkowska - „Franciszka"

• Ewa Przybylska - „Dzień Kolibra", „Trzeci 
Świat Mateusza", „Most nad Missisipi"*

• Joanna Rudniańska-„Rok smoka", „Kot­
ka Brygidy"*, „ Mój tata z obcej planety”

• Katarzyna Ryrych - „Siedem sowich piór"
• Andrzej Sapkowski - Saga o Wiedźmi- 

nie Geralcie
• Krystyna Siesicka - „Chwileczkę, Wale- 

rio”, „ Dziewczyna Mistrza Gry", „?... 
— zapytał czas", „Zapałka na zakręcie", 
„Pejzaż sentymentalny", „Jezioro osobli­
wości", „Powiem Julce"

• Dorota Sidor - „Gdzie jest wydra"
• Agnieszka Stelmaszczyk cykl Kroni­

ki Archee
• Barbara Stenka - „Akcja chłopaki”, „Ma­

sło przygodowe"
• Małgorzata Strękowska-Zaremba - „Zło­

dzieje snów"
• Małgorzata Strzałkowska - „Straszna 

książka czyli upiorna zabawa w rymy", 
„Zielony i nikt"

• Marcin Szczygielski - Za niebieskimi 
drzwiami", „Czarny młyn”, „Omega"

• Kazimierz Szymeczko - „Kopidół i kwia- 
ciareczka", „Czworo i kości", „Tetrus"*, 
„Wywrotka"

• Dorota Terakowska - „Władca Lewawu", 
„Córka Czarownic", „W krainie Kota", 
„Tam, gdzie spadają Anioły", „Samotność 
Bogów", „Poczwarka", „Ono"

• Agnieszka Tyszka - „M jak dżeM", „Kawa 
dla kota”, „Miłość bez konserwantów"

• Beata Wróblewska - „Jabłko Apolejki"
• Markus Zusak - „Złodziejka książek"

Gwiazdką oznaczono książki dla doj­
rzałego czytelnika

Dorota Prawda
Kierownik Filii nr i 6 MBP w Radomiu
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Działamy (nie)prowincjonalnie

Bądźmy razem
- równe szanse i akceptacja społeczna
Elżbieta Aderek

Do podstawowych umiejętności współ­
czesnego człowieka zalicza się czytanie 

i pisanie, bo one mają zastosowanie w każ­
dej dziedzinie życia. Czytanie daje możli­
wość korzystania z tekstu pisanego, któ­
ry wpływa na zasób wiedzy, kształtowanie 
poglądów i postaw oraz na poziom spraw­
ności językowych.

Rola biblioteki w rozwijaniu czytelnic­
twa wśród osób niepełnosprawnych inte­
lektualnie wiąże się z procesem bibliote- 
rapeutycznym, czyli zamierzonym działa­
niem przy wykorzystaniu książki.

Grupa WTZ Mtodocin chętnie uczestniczy w spotkaniu w dniu 23 kwietnia 2015 roku 
z okazji Dnia Książki

Gminna Biblioteka Publiczna w Wola­
nowie oprócz systematycznych lekcji biblio­
tecznych dla dzieci i młodzieży prowadzi 
również zajęcia i pogadanki dla osób niepeł­
nosprawnych. Współpracujemy z uczestni­
kami Warsztatów Terapii Zajęciowej z Mło- 
docina Większego, których hasło „Stawiamy 
na rozwój, akceptację i radość, bo wiemy, 
że niepełnosprawność nie jest przeszkodą 
w realizacji planów i marzeń” nie pozosta- 
je dla nas obojętne.

Mając do czynienia z czytelnikami nie­
pełnosprawnymi intelektualnie czy fizycz-

Pan Jerzy Ratyński rozdaje autografy 
nie, ale i czytelniczo, staramy się znaleźć 
dla nich odpowiednie formy pracy, opiera­
jącej się głównie na wykorzystaniu dobro­
czynnego wpływu lektury. Na lekcjach bi­
bliotecznych staramy się dobierać utwory 
prostsze w treści, ale nie tylko baśnie, ła­
twe wierszyki czy książki o życiu niepełno­
sprawnych. Również inne utwory, o prostej 
fabule i takie, które przez jakiś czas mogą 
utrzymać zainteresowanie uczestników spo­
tkania. W tym również celu wykorzystujemy 
środki uatrakcyjniające zajęcia: zgadywan­
ki, krzyżówki, rozsypanki wyrazowe, któ­
re pobudzają wyobraźnię, ułatwiają szyb­
sze zdobywanie lub przyswajanie informa­
cji, jak również mogą wspomagać terapię 
mowy, np. poprzez głośne przeczytanie 
ułożonego wyrazu bądź też zdania.

Nie ulega wątpliwości, że są to czytelnicy 
wymagający specjalnej uwagi, o specjalnych 
potrzebach. Największe wrażenie zrobiło na 
nas pierwsze spotkanie, zorganizowane w li­
stopadzie ub. roku. Mieliśmy wówczas oka­
zję poznawać potrzeby osób niepełnospraw­
nych i utwierdzić się w przekonaniu, że od 
nich możemy się uczyć tolerancji. Spotka­
nie na temat: „Literatura, która pomaga się 

uśmiechać" było niezapo- 
minanym przeżyciem i za­
lążkiem współpracy zatytu­
łowanej „Bądźmy razem”, 
której celem jest pokony­
wanie barier w korzysta­
niu z usług bibliotecznych 
oraz upowszechnianie idei 
równych szans i akceptacji 
społecznej osób z niepeł­
nosprawnością.

Wszyscy uczestnicy 
spotkania zwiedzili biblio­
tekę i zapoznali się z pod­
stawowymi zasadami i for­
mami jej działania. Dla nich 

z okazji Światowego Dnia Książki, 23 kwiet­

nia, Gminna Biblioteka Publiczna w Wola­
nowie zorganizowała wyjazdowe spotka­
nie z książką „Od glinianej tabliczki do 
e-booka". Uczestnicy Warsztatów Terapii 
Zajęciowej w Młodocinie to osoby doro­
słe o różnym stopniu i różnym charakterze 
upośledzenia. Chętnie wysłuchali legen­
dy związanej z Dniem Książki, z zacieka­
wieniem oglądali ilustracje pięknie zdobio­
nych książek rękopiśmiennych. Specjalnie 
dla nich przygotowane były materiały, któ­
re urozmaicały zajęcia warsztatowe z histo­
rii książki. Spotkanie cieszyło się ogrom­
nym zainteresowaniem, uczestnicy z ocho­
tą brali w nim udział, poprzez odczytywa­
nie wcześniej przygotowanych ciekawostek 
o książkach. Wolanowska biblioteka na tę 
okoliczność zorganizowała również spotka­
nie z pisarzem. Honorowym gościem był 
Wojciech Krupa, który zabawnie opowia­
dał o rymach, czytając swoje jeszcze nie 
wydane wiersze. Uczestnicy aktywnie bra­
li udział w tej części spotkania, zadając pi­
sarzowi wiele pytań.

Kolejnym punktem naszej współpracy 
był występ uczestnika WTZ, jerzego Ra-
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tyńskiego, który prezentował swoje wiersze 
podczas „Turnieju jednego Wiersza", zor­
ganizowanego w dniu 3 czerwca 2015 roku 
przez Gminną Bibliotekę Publiczną w Wo­
lanowie. Była to kolejna edycja konkursu 
recytatorskiego, w którym wzięło udział 
30 uczestników z wszystkich szkół terenu 
gminy Wolanów. Pan Jerzy jest uzdolnio­
ny w kierunku poezji, jego wiersze, prze­
pełnione miłością do przyrody, cieszyły się 
dużym uznaniem, a młodzi twórcy wystę­
pujący w turnieju ustawili się w kolejkę po 
autografy.

Okazuje się. że niepełnosprawność nie 
przeszkadza w tworzeniu, a pokazywanie 
świata przeżyć osób niepełnosprawnych 
w ich działaniach twórczych, wzbogaca 
świat przeżyć osób zdrowych. Ma ogrom­
ny wpływ na ich zachowanie, uczy toleran­
cji i akceptacji, szczególnie, jeżeli chodzi 
o zachowanie, oraz rozwój emocjonalny 
dzieci i młodzieży.

Elżbieta Aderek
Dyrektor GBP w Wolanowie

Wieczór dla „Ważniaków"
Magdalena Kowalczyk ...i interesująco

maja br„ z okazji Dnia Bibliotekarza 
i Bibliotek, Gminna Biblioteka Pu­

bliczna w Przytyku zorganizowała spotka­
nie dla najmłodszych czytelników „Wieczór 
dla Ważniaków". Celem imprezy było za­
chęcenie dzieci do częstszego odwiedza­
nia biblioteki oraz pokazanie, że biblioteka 
oprócz wspaniałych książek ma do zaofero­

Było wesoło

wania także zabawę w gronie rówieśników, 
zdobywanie nowych umiejętności intelek­
tualnych i ruchowych, jest przyjaznym i nie 
nudnym miejscem.

„Ważniak" to Mały Czytelnik, który nie 
bał się przyjść do biblioteki i spędzić w niej 
kilka godzin, ucząc się, bawiąc i poznając 
tajniki pracy bibliotekarek i funkcjonowania 

samej biblioteki. Dzieci 
zadawały wiele pytań do­
tyczących biblioteki oraz 
książek dla najmłodszych. 
Fascynująca dla małych 
gości była nietypowa pora 
spotkania. Wieczorem bi­
blioteczne sale wydawa­
ły się tajemnicze i bar­
dziej interesujące, a spe­
cjalnie zaplanowany i uło­
żony program gier i zajęć 
sprzyjał dobrej zabawie.

Wiele niespodzianek czekało na uczestni­
ków spotkania.

Na wstępie dzieci zostały oprowadzone 
po zakamarkach biblioteki, potem - na dobry 
początek-zaśpiewały swoje ulubione piosen­
ki. Wiele radości i zaciekawienia towarzyszy­
ło otwieraniu starej skrzyni, w której schowa­
ne były zagadki związane z najpopularniej­
szymi baśniami. Prawidłowe odpowiedzi na 
pytania nie sprawiły trudności „Ważniakom".

Następny punkt programu to teatrzyk, 
w którym każdy uczestnik spotkania był włą­
czony do zabawy. Reżyserem powstające­
go na żywo przedstawienia teatralnego była 
animatorka pani Karolina, która rozpoczęła 
opowiadanie historii od trzech zdań, a każ­
de kolejne dziecko miało dopowiadać ciąg 
dalszy. Zabawa w teatr pobudziła wyobraź­
nię dzieci, widać było zaangażowanie i emo­
cje, które towarzyszyły tworzeniu scenariu­
sza. Mali artyści wymyślali skomplikowane 
przygody i perypetie dla bohaterów sztuki, 
a następnie z ochotą wcielali się w ich role.

Po przedstawieniu zaproponowano dzie­
ciom zajęcia ruchowe - Mini Disco czyli ta­
niec oraz ćwiczenia. Potem dzieci mogły 
próbować swoich sił w robieniu zwierzątek 
z baloników. Pomagali w tym pracownicy bi­
blioteki, a także animatorka.

Kolejne atrakcje to gry zespołowe z ba­
jecznie kolorową chustą oraz malowanie twa­
rzy. Pod koniec spotkania na dzieci czekała 
niespodzianka czyli Piniata wypełniona cu­
kierkami i małymi upominkami. Piniata była 
hitem imprezy.

Na zakończenie wieczoru mali „Ważnia- 
cy" usłyszeli bajkę na dobranoc, czytała ją 
dyrektor biblioteki.

Dzięki energii i entuzjazmowi dzieci, im­
preza stała się dynamicznym i pełnym emo­
cji wydarzeniem. „Ważniacy" obiecywali, że 
będą często zaglądali do naszej placówki.

Magdalena Kowalczyk 
Dyrektor GBP w Przytyku

26 27



- 11 K-. 1. - \IjMN

Maj od lat kojarzony jest przez biblio­
tekarzy oraz czytelników jako mie­

siąc bibliotek i czytelnictwa. To właśnie je­
den z tygodni maja (8-15) jest ogłaszany 
przez Stowarzyszenie Bibliotekarzy Pol­
skich Tygodniem Bibliotek. W tym roku 
MGBP w Skaryszewie - 29 maja - zorga­
nizowała nietypową akcję „Pociąg do biblio­
teki", skierowaną do uczniów klas drugich 
i trzecich szkoły podstawowej.

Punktualnie o godzinie 9.00 ruszył 
barwny pociąg ze stacji „Szkoła Podstawo­
wa w Skaryszewie"; 6 wagoników utworzyły 
grupy dzieci - każdy wagonik w innym ko­
lorze i każdy kontrolowany przez konduk­
torów wyposażonych w „służbowe" gwizd­
ki. Uczniowie przygotowali zabawne hasła 
zachęcające do czytania i odwiedzania bi­
blioteki, powiązane z barwami poszczegól­
nych wagonów.:

• Niebieskie niebo, niebieskie morze, niech 
czyta książki każdy kto może!

• Zielona trawa, zielone zbóż łany, wszy­
scy książki chętnie czytamy!

• Czerwone róże, czerwone maki, czytają 
książki dziewczyny i chłopaki!

• Żółte żonkile, żółte są bratki, czytają 
książki ojcowie i matki!

• Lubimy pomarańcze, lubimy mandaryn­
ki, jeszcze bardziej lubią książki chłop­
cy i dziewczynki!

• Różowe stokrotki, różyczki różowe, kto 
dużo czyta, ten ma mądrą głowę!

Wesoły, żywiołowy pociąg „przejechał" 
ulicami miasta, słychać było wykrzykiwane 
hasła, gwizdki konduktorów, śmiechy i żar­
tobliwe uwagi przechodniów, którzy przy­
stawali i pozdrawiali uczestniczące w zaba­
wie dzieci. Wreszcie kolorowy, głośny i roz­
entuzjazmowany sześciowagonowy pociąg 

Edyta Zarębska podczas spotkania w bibliotece 

dotarł do stacji docelowej „Biblioteka Pu­
bliczna w Skaryszewie". Na stu pasażerów 
czekała miła niespodzianka - Śpiewająca 
Biblioteka czyli spotkanie autorskie z Edy­
tą Zarębską - bajkopisarką i ilustratorką, 
laureatką konkursu literackiego im. Astrid 
Lindgren, organizowanego przez Funda­
cję ABC XXI Cała Polska Czyta Dzieciom. 
Autorka książek dla najmłodszych popro­
wadziła spotkanie w niecodzienny sposób 
tworząc swoistą zabawę słowno-muzycz- 
no-plastyczną.

Celem opisanych powyżej atrakcyjnych 
wydarzeń, skierowanych do małych czy­
telników, było wytworzenie miłych skoja­
rzeń z Biblioteką, takich jak ten śpiewający 
wiersz Edyty Zarębskiej:

Nie za górą, nie za lasem 
płynie sobie mądra rzeka, 
czemu rzeka taka mądra? 
Obok stoi Biblioteka!
lest tam mostek, a na mostku ' 
siedzą czytelnicy mali, 
rzeka słyszy jak się chwalą 
co ostatnio przeczytali...

Jadwiga Romanowska
Dyrektor

Miejsko-Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Skaryszewie
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I Ogólnopolska Noc Bibliotek za nami
Teresa Niewczas

maja 2015 r. Miejsko-Gminna Biblio­
teka Publiczna i Kolo Stowarzysze­

nia Bibliotekarzy Polskich, działające przy 
bibliotece w Iłży włączyły się do I ogólno­
polskiej akcji NOC BIBLIOTEK, która w tym 
roku obchodzona była pod hasłem „Groza 
nie czytać!". Bibliotekarki zaplanowały peł­
ną atrakcji wieczorno-nocną imprezę pro­
mującą czytelnictwo i bibliotekę jako miej­
sce, w którym warto bywać.

O godz. 18.00 rozpoczęła się Noc Bi­
bliotek inauguracją XIV Ogólnopolskiego 
Tygodnia Czytania Dzieciom, organizowa­
nego przez Fundację ABCXXI Cała Polska 
Czyta Dzieciom. W tym roku w iłżeckiej bi­
bliotece bohaterem Tygodnia Czytania był 
Hans Christian Andersen. Krystyna Wójto- 
wicz - Dyrektor Biblioteki Gminnej i Po­
wiatowej z Rzeczniowa przeczytała baśń 
pt. „Talizman", a postać pisarza przybliży­

ła Renata lluchin - radna Rady Miejskiej w 
Iłży, nauczycielka z Publicznej Szkoły Pod­
stawowej w Iłży. Następnie dzieci z kółka 
teatralnego, działającego przy filii biblio­
tecznej w |asieńcu Iłżeckim, zaprezento­
wały spektakl inspirowany książką Grzego­
rza Kasdepke „Bon czy ton czyli savoir-v- 
ivre dla dzieci”. Była to pełna humoru in­
scenizacja, mówiąca o dobrym wychowa­
niu oraz zachowaniu się w różnych oko­
licznościach. Swoje pomysły na nudę za­
prezentowały dzieci ze „Słonecznej Pacz­
ki", spotykające się w Oddziale dla Dzieci 
naszej biblioteki. Ich pomysłem jest praca 
twórcza, pisanie opowiadań i historyjek na 
różne tematy. Kilka z tych tekstów zostało 
przeczytanych podczas Nocy Bibliotek i na­
grodzonych gromkimi brawami przez doro­
słych słuchaczy. Ostatnim punktem atrakcji 
dla najmłodszych były mini zagadki. W pro­

ponowanych atrakcjach dzieci uczestniczyły 
aktywnie i bawiły się bardzo wesoło.

Dla dorosłych bibliotekarki zaplanowa­
ły równie dużo atrakcji. W ramach działań 
„Poznajemy i utrwalamy historię naszego 
regionu" Odbył się wykład dr. Sebastiana 
Piątkowskiego „Wojna polsko-bolszewicka 
1920". Wykład został wzbogacony filmem 
dokumentalnym, zrealizowanym przez IPN, 
obejmującym lata 1918-1920.

W dalszej części programu Nocy Bi­
bliotek rodzimy poeta ludowy )an Czar­
necki zaprezentował „Poezję ziemi iłżec­
kiej". Przeczytał kilkanaście wierszy o Iłży. 
Część z nich była jego autorstwa, ale rów­
nież zaprezentował wiersze kilku innych 
poetów, między innymi z tomiku „Wiersze 
o Iłży” wydanego przez iłżecką bibliotekę.

Noc Bibliotek zakończył koncert po­
ezji śpiewanej w wykonaniu artystów z Iłży: 
Marka Sępioła i Pawła Chedy.

Imprezę uświetnili swoją obecnością 
czytelnicy i sympatycy placówki. Gościem 
honorowym był Przewodniczący Rady Miej­
skiej |ózef Skrobisz.

Nocy Bibliotek towarzyszyła akcja 
„Przynieś książkę do biblioteki". Nasza pla­
cówka zaproponowała wszystkim odwie­
dzającym przyniesienie książki już prze­
czytanej, beletrystycznej, niezniszczonej 
a już nie potrzebnej w domu, wydanej po 
2010 roku.

Organizatorami ogólnopolskiego pro­
jektu Noc Bibliotek byli: Centrum Edukacji 
Obywatelskiej, „Gazeta Wyborcza" i Maga­
zyn „Książki", Fundacja „ABCXXI - Cała 
Polska czyta dzieciom”, Fundacja Rozwo­
ju Społeczeństwa Informacyjnego, Instytut 
Książki. Partnerami byli: Stowarzyszenie 
Bibliotekarzy Polskich, Cyfrowa Biblioteka 
Narodowa Polona.pl, Nagroda im. Ryszar­
da Kapuścińskiego za Reportaż Literacki,

Dr Sebastian Piątkowski

Stowarzyszenie Nowe Horyzonty. Patronat 
medialny sprawował Program I Polskiego 
Radia, TVP 1, TVP ABC, portal Lustro Bi­
blioteki, magazyn „Biblioteka w szkole", zaś 
patronat honorowy objął Minister Edukacji 
Narodowej, Ministerstwo Kultury i Dzie­
dzictwa Narodowego, Biblioteka Narodowa.

Do I Ogólnopolskiej Nocy Bibliotek 
swój udział zgłosiło 587 bibliotek w kraju, 
z czego najwięcej, bo aż 66, z wojewódz­
twa mazowieckiego. Wśród nich znalazła 
się iłżecka placówka.

Teresa Niewczas 
Dyrektor MGBP W Iłży

30 31

Polona.pl


Czytanie wieczorową porą
(r.f.)

Pierwsza, ale, jak zapowiadają organi­
zatorzy, na pewno nie ostania „Noc 

Bibliotek" w Pionkach już za nami. W so­
botni wieczór, 30 maja, do akcji włączyła 
się nasza lokalna książnica, czyli Miejskie 
Centrum Kultury i Biblioteka. Wieczorowe 
czytanie odbyło się w bibliotece przy uli­
cy Orzeszkowej.

Impreza zorganizowana w ramach XIV 
Ogólnopolskiego Tygodnia Czytania Dzie­
ciom pod hasłem „Groza nie czytać", pro­
mowała książki, wiedzę i biblioteki, jej ce­
lem było zachęcanie do aktywnego wypo­
czynku w świecie literatury.

Wieczorowe czytanie rozruszała grupa 
literacka KLiK, która w niezwykły i atrakcyj­
ny sposób zaprezentowała „Lokomotywę”. 
Grupa działa pod kierunkiem Agaty Chmie­
lewskiej. Uczestnicy KLiK-u: Helena Wąsik, 
Weronika Lis, Klaudia Osiadły, Julia Chmie­
lewska przy ekspresyjnym wsparciu Piotra 
Majewskiego nie tylko przeczytali, ale rów­
nież zainscenizowali tekst Juliana Tuwima.

Następnie miłośnicy literatury wysłu­
chali wykładu znanego im miłośnika przy­
rody, Sławomira Wąsika, który mówił o swo­
im zamiłowaniu do utrwalania za pomo­
cą obiektywu piękna natury. Opowiadał 
też o tym, że w ostatniej dekadzie bardzo 
wiele się zmieniło, jeżeli chodzi o książki 
przyrodnicze. Jest ich bardzo dużo. Równie 
dużo jest zdjęć przyrodniczych, które wy­
konywane są niemal hurtowo. Gdy zaczy­
nał swoją przygodę z fotografią, o dobre 
zdjęcie było bardzo trudno. Inny był sprzęt 
i inne możliwości. Teraz dobre zdjęcie moż­
na wykonać nawet telefonem.

Sławomir Wąsik w swoim autorskim do­
robku ma między innymi siedem książek,

kilka filmów przyrodniczych i wiele tysię­
cy zdjęć, które prezentowane były na róż­
nych wystawach.

Podczas Nocy Bibliotek prowadzona 
była akcja „Przynieś książkę do biblioteki”. 
Z tej możliwości skorzystali: Jolanta Sar­
necka - Buczek, Kazimierz Myśliwiec, Woj­
ciech Banaś i kilkuletnia Weronika Mróz, któ­
rzy wsparli bibliotekę własnymi książkami.

Noc Bibliotek to także, a może przede 
wszystkim, czytanie. Dyrektor Publicz­
nej Szkoły Podstawowej nr 1 Andrzej Gał­
kowski zmierzył się z fragmentem książ­
ki „O krok", dyrektor Centrum Aktywności 
Lokalnej Marcin Alot wczytywał się w frag­
menty „Katie Maguire", Elżbieta Sobczuk 
czytała „Bazyliszka", Zofia Stąpór „Pachni- 
dło", Beata Pietrus „Ostateczny krok”, Anna 
Lipska zmierzyła się z „Zabili mnie we wto­
rek” a Sławomir Wąsik przeczytał fragmen­
ty swojej własnej książki „Idąc za wilkiem".

Wieczorową porą w bibliotece przy uli­
cy Orzeszkowej nie zabrakło również atrak­
cji dla młodszych czytelników. Specjal­
nie dla nich wyświetlony został film „Se­
kret Eleonory".

(r.f.)

Z notatnika czytelnika
„Rozbaśniał" świat.
O zapomnianej książce Zbigniewa Belina-Brzozowskiego 
Marta Wiktoria Trojanowska

marca minęła 23. rocznica śmier­
ci szczecińskiego pisarza, Zbignie­

wa Belina - Brzozowskiego. Pozostawił po 
sobie twórczość, która niepokoi i fascynu­
je, przede wszystkim jednak czeka na god­
ne opracowanie i omówienie. I choć twór­
czość ta osadzona jest w już nieistniejących 
lub mocno zmienionych przez czas realiach, 
nadal uderza niezwykłą wrażliwością, cel­
ną oceną rzeczywistości i wielkim kunsztem 
słowa, które staje się materią dopracowaną 
do granic doskonałości.

Nie sposób podjąć na łamach „Biblio­
tekarza Radomskiego" próby 
omówienia całej twórczości 
pisarza, dlatego chciałabym 
skoncentrować się na wyda­
nej w 1976 roku, a potem 
wznawianej jeszcze dwu­
krotnie, książce dla młodzie­
ży „Dycha z Kopernikiem”.

Na tę niezwykłą pozy­
cję składa się kilkanaście 
opowiadań, których akcja 
w przeważającej części dzie­
je się w domu dziecka. Czy­
telnik poznaje kolejnych wy­
chowanków; zranione przez 
życie dzieci, które muszą dostosować się 
do zasad panujących w ośrodku. Odwiedza­
ny przez babcię Kulka, zmieniający wciąż 
domy dziecka Czwórka, rodzeństwo Pir- 
ków czy chłopczyk z dużą głową - portre­
ty tych dzieci poruszają do głębi i zapadają 
głęboko w pamięć. Przed smutną, niekiedy

Bmnowski Dycha 
hl z Kopernikiem 
3 3,

okrutną rzeczywistością domu dziecka wy­
chowankowie bronią się w jedyny możliwy 
dla dzieci sposób - wielką siłą dziecięcej 
wyobraźni. To właśnie wyobraźnia pozwala 
„umagicznić" ponurą, wyznaczaną planem 
dnia, sztywną i monotonną rzeczywistość. 
Najlepiej widać to w opowiadaniu „Baśń 
o Pączkowej". Postać tajemniczej stróż­
ki, która czaruje z pomocą patelni, wydaje 
się najpełniejszą projekcją marzeń osiero­
conych dzieci nie tylko o niezwykłości, ale 
także o zrozumieniu najprostszych potrzeb 
i akceptacji. Kobieta nie tylko wyczarowu­

je im pączki, nie tylko bro­
ni przed agresją starszych 
chłopców, ale także udarem­
nia wyniesienie ze stołów­
ki przez Panią Personelową 
(gra wielką i małą literą ma 
duże znaczenie w tych opo­
wiadaniach) kotletów prze­
znaczonych na obiad dla 
dzieci. Chłopcy często od­
wiedzają ją, bo w jej pokoju: 
.....było ciepło. To są spra­
wy proste, najprostsze. Było 
ciepło". Ale cóż z tego, sko­
ro stróżka w końcu topi się 

od ciepła. Topi się: „bo przecież powstała 
jakby z tego stołówkowego smalcu".

To właśnie magia napędza akcję w tych 
opowiadaniach. Kulka strąca z chmury pta- 
netnika; Zielone Spodnie, które chłopcy 
wyjmują z paczki, ożywają, sprawiają wiele 
kłopotów, a nawet buntują się przeciw regu­
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łom w domu dziecka; znaleziony w trawie 
zardzewiały budzik zmienia w nocy swo­
ją wielkość i ucieka właścicielowi, ożywa 
także nielubiana przez dzieci pasta na ka­
napki i powoduje zamieszanie w uporząd­
kowanej dziecięcej codzienności. Potrze­
ba magii, potrzeba cudowności - charak­
terystyczna dla dzieci w ogóle - w smut­
nym domu dziecka wysuwa się na pierwszy 
plan. I choć autor w konstruowaniu opo­
wiadań sięga po realizm magiczny, czytel­
nikowi ta „magia” niejednokrotnie wymy­
ka się spod kontroli; nie do końca wiado­
mo, skąd wypływa, nie do końca wiadomo, 
komu jest przyporządkowana. Opiekunowie 
domu dziecka raz w ogó­
le nie zauważają jej obec­
ności, raz akceptują ją bez 
sprzeciwu. Choć czytelnik 
ma pewność, że większość 
dziwnych wydarzeń napę­
dzanych jest wyobraźnią 
dziecka lub ma miejsce 
w dziecięcych snach, nie 
do końca wiadomo, kie­
dy ten sen się kończy... 
Ta właściwość opowiadań 
zawartych w „Dysze z Ko­
pernikiem” jest fascynują­
ca i czyni zbiór oryginal­
nym i niepowtarzalnym,
a jednocześnie wielopoziomowym i nie­
zwykle pojemnym interpretacyjnie. Mało 
tego! W opowiadaniach krzyżują się swo­
bodnie różne, często odległe od siebie li­
terackie i kulturowe źródła i wpływy. Ele­
menty ludowości (przykładem jest znako­
mite opowiadanie „Ballada o diabliku i Li­
ceum Czarnej Magii") i echa opowieści gro­
zy („Psy podobne do czarnych lisów”) mie­
szają się z literackimi aluzjami, czarnym hu­
morem i elementami dobrze zakorzenione­
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go w literaturze dla dzieci absurdu. Smu­
tek opisywanej rzeczywistości równowa­
ży puszczane do czytelnika oko i elemen­
ty subtelnego humoru. Każde słowo, zda­
nie, wielokropek i akapit ma tu swoje nie­
przypadkowe miejsce i głęboki sens. Ory­
ginalność opowiadań i ich charakterystycz­
ny styl sprawiają, że ciężko odnaleźć póź­
niejszych naśladowców.

Ale opowiadania zawarte w „Dysze 
z Kopernikiem" to nie tylko triumf wyobraź­
ni. To także przykład niezwykłej wrażliwo­
ści na dziecięce potrzebny i celnej oce­
ny dorosłych. Obok wychowanków domu 
dziecka poznajemy przecież także pracow­

ników i pedagogów - dwa 
odrębne, nieprzystające 
do siebie światy, jedynym 
łącznikiem między nimi 
zdaje się być narrator. Na­
leżąc do świata dorosłych, 
jednocześnie jako jedyny 
stoi za dziećmi. Na swo­
isty Korczakowski sposób 
(nie da się uniknąć tego po­
równania podczas lektury 
książki) po cichu i dyskret­
nie współodczuwa z dzieć­
mi, a ich wyobraźni kibicu­
je całym sercem. W portre­
towaniu zachowań wycho­

wawców i personelu ośrodka nie szczędzi 
zaś ironii, obnaża absurdy oświaty i bole­
śnie wskazuje na to ogromne pęknięcie mię­
dzy światem dorosłych i dzieci. Opowiada­
nia są więc także swoistą, odważną kryty­
ką. I obroną najmłodszych.

*

Kiedy czytałam „Dychę z Kopernikiem", 
a potem inne książki tego autorautora, 
wiedziałam jedynie, że był on nauczycie­

lem i wychowawcą w Państwowym Domu 
Dziecka w Szczecinie-Zdrojach. Nie mia­
łam wątpliwości, po której stronie baryka­
dy stał - jak Janusz Korczak (nie boję się 
użyć ponownie tego porównania. Więcej, 
nie jest chyba przypadkiem, że autor pisał 
swoją pracę magisterską z Janusza Korcza­
ka właśnie). Nurtowało mnie jednak wie­
le pytań i paliła chęć, aby ktoś zabrał mnie 
w swoich wspomnieniach w czasy, gdy Kul­
ka strącił guzikiem płanetnika, gdy Wie­
siek przyprowadził do ośrodka sukę Del­
tę, a chłopiec z dużą głową zapragnął, aby 
zabrały go ze sobą krasnoludki. Uczyniła 
to żona autora, Pani Grażyna Belina-Brzo- 
zowska. To właśnie od Niej dowiedziałam 
się, jak pisarz trafił do pracy w domu dziec­
ka. Nie zadecydował o tym przypadek, ale 
świadomy wybór (wcześniej pracował w li­
ceum). Przez całą swoją pracę wychowaw­
cy walczył przede wszystkim o dobro dzie­
ci. Mało tego, dowiedziałam się rzeczy fa­
scynującej! Maszynopisy opowiadań za­
mieszczonych później w „Dysze z Koper­
nikiem" (rękopisy pisane były ołówkiem) 
krążyły długo przed drukiem wśród dzie­
ci w domu dziecka. Pan Zbigniew opowia­
dał wychowankom te historie! Czy dzieci, 
które w ten sposób poznały wersje opowia­
dań przed drukiem książki, wpłynęły na ich 
ostateczny fabularny kształt, nie wiadomo, 
ale na pewno każdy rozdział to baśniowe 
ujęcie jakiejś dziecięcej historii. 1 choć wy­
chowankowie pisarza odnajdowali się ra­
czej w zachowaniach bohaterów niż samych 
postaciach, w Szczecinie do tej pory żyją 
jeszcze adresaci opowiadań, dawni wycho­
wankowie domu dziecka. Smutnego miej­
sca, które Zbigniew Brzozowski „rozba- 
śniał" wrażliwością, wyobraźnią i wielkim 
pisarskim talentem.

Powód, dla którego twórczość Zbignie­
wa Belina-Brzozowskiego pozostaje dziś na 
marginesie zainteresowań literaturoznaw- 
ców, jest dla mnie zupełnie niezrozumiały. 
Nazwisko pisarza, niegdyś honorowanego 
nagrodami i uznawanego, dziś pojawia się 
incydentalnie w opracowaniach z historii li­
teratury, książki zaś przestały być.wznawia- 
ne. Byłoby wspaniale, gdyby przy odrobinie 
odwagi niszowego wydawnictwa, po nada­
niu atrakcyjnej formy graficznej, wprowa­
dzono je ponownie do obiegu czytelnicze­
go. Nie oznacza to oczywiście, że w cza­
sach pisarza nie były wydawane z należy­
tą (na tamte lata oczywiście) starannością. 
Wystarczy wspomnieć, że zbiór „Kilka cza­
rodziejskich historii" został ozdobiony ilu­
stracjami genialnego, popularnego wówczas 
rysownika Stasysa Eidrigeviciusa. Tymcza­
sem dziś nawet stare wydania są bardzo 
trudno dostępne i schowane przed czytel­
nikami w bibliotecznych magazynach. No 
właśnie. To przecież od nas, bibliotekarzy, 
w równie dużym stopniu zależy przecież, 
aby czytelnik wychodził od nas z książką, 
która jak mnie „Dycha z Kopernikiem”, za­
padnie po lekturze głęboko w serce.

*

Serdecznie dziękuję pani Grażynie Be- 
lina-Brzozowskiej za podzielenie się ze 
mną wspomnieniami o Autorze i cenny­
mi informacjami. Fragmenty tekstu pisane 
kursywą pochodzą z naszej koresponden­
cji mailowej.

Marta Wiktoria Trojanowska
Pracownik Działu Promocji Książki i Biblioteki 
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Biblioteka Zakładowa
Zakładów Przemysłu Tytoniowec 
w Radomiu
Marta Wiktoria Trojanowska

Tak się zacierają te wspomnienia... - sły­
szę podczas rozmowy z panią Teresą 

Pawlak, która w latach siedemdziesiątych 
i na początku osiemdziesiątych pracowa­
ła w bibliotece „Tytoniówki", mieszczącej 
się w Zakładowym Domu Kultury „Mewa" 
przy ul. Tytoniowej 2. Choć była to biblio­
teka mogąca poszczycić się ogromnym księ­
gozbiorem oraz prężną działalnością kul­
turalną, spotkał ją nie tylko taki sam los jak 
inne biblioteki zakładowe, ale i sama dzia­
łalność kulturalna bibliotekarzy została zu­
pełnie zapomniana i próżno szukać po niej 
śladów i pamiątek.

- Duży błąd, że nie prowadziło się kro­
nik, teraz to wszystko zaprzepaszczone... 
— mówi pani Teresa. Rozproszone okru­
chy informacji o działalności klubu Mewa, 
w którym mieściła się biblioteka, pozostały 
jedynie w Wojewódzkim Informatorze Kul­
turalnym oraz prasie z tamtych lat. Nie ma 

jednak dokumentów, które pozwoliłyby na 
próbę całościowego spojrzenia na tę dzia­
łalność. Chociaż dokumentacja związa­
na z funkcjonowaniem Zakładów Przemy­
słu Tytoniowego, zgodnie z zapewnieniami 
pracowników aktualnej firmy, mieszczącej 
się na terenie dawnej „Tytoniówki", zosta­
ła przekazana do Archiwum Państwowe­
go w Radomiu, dotyczy ona głównie pracy 
działów i rozliczeń finansowych. Żadnych 
kronik i ksiąg inwentarzowych, które posłu­
żyłyby do odtworzenia pełnej historii biblio­
teki i księgozbioru (wszystkie dane liczbo­
we zawarte w tym artykule pochodzą z do­
kumentów archiwalnych MBP). A przecież 
biblioteka „Tytoniówki" pełniła przez bar­
dzo długi czas nie tylko funkcję biblioteki 
zakładowej, ale także dzielnicowej.

Założona została w 1945 roku, zaraz 
po wyzwoleniu Radomia i po uruchomieniu 
zakładu. Nie wiadomo, jak i przez kogo była 

prowadzona w ciągu pierwszych lat działal­
ności, kiedy jednak ponad 20 lat później do 
pracy w bibliotece powołana została nieży­
jąca już pani Barbara Chrzanowska - za­
stała liczący ponad 6 500 woluminów, nie- 
sklasyfikowany księgozbiór, a biblioteka nie 
posiadała nawet katalogów bibliotecznych. 
O pracy nad uporządkowaniem biblioteki 
przeczytać można w zachowanym maszy­
nopisie wspomnień, pisanych przez panią 
Chrzanowską w połowie lat 70. (nie udało 
się ustalić dokładnej daty) na konkurs do­
tyczący wspomnień bibliotekarzy. Wspo­
mnienia te są nie tylko wartościowym źró­
dłem wiedzy o bibliotece „Tytoniówki" (je­
dynym utrwalonym źródłem?), ale także od­
dają dobrze klimat tamtych lat oraz specy­
fikę ówczesnego bibliotekarstwa.

Pani Chrzanowska wspomina w nich 
między innymi, że w uporządkowaniu księ­
gozbioru pomogły jej cykliczne seminaria 
organizowane przez Wojewódzką Bibliote­
kę Publiczną w Radomiu. Po dwóch latach 
ciężkiej pracy: cały księgozbiór jest sklasy­
fikowany i do wszystkich książek są napisane 
karty do trzech rodzajów katalogów. Księgo­
zbiór w tym czasie liczy 8 100 woluminów. 
To także za sprawą interwencji pani Chrza­
nowskiej Rada Zakładowa wydała pozwo­
lenie na zapisywanie do biblioteki czytelni­
ków nie tylko spośród pracowników zakła­
du. ale także wszystkich chętnych. Wspomi­
na to także pracująca wówczas w bibliotece 
pani Teresa Pawlak (z domu Ruta). Biblio­
teka przyciągała nie tylko pracowników, ale 
i mieszkańców dzielnicy oraz dzieci i mło­
dzież. Pani Chrzanowska - mianowana na 
kierownika biblioteki - walczyła nie tylko 
o finanse, ale i organizowała pomieszcze­
nia biblioteki. Mam już dla kogo się starać, 
gdyż ciągle przybywa czytelników i na koniec 
1972 roku jest ich już I 150 — pisała. Stara­

nia niezwykle zaangażowanej w swoją pracę 
bibliotekarki przynoszą efekt: Po kilku mie­
siącach na nowo zakupionych regałach ukła­
dam księgozbiór wg klasyfikacji dziesiętnej, 
co jest wielkim usprawnieniem w mojej pracy.

*

Biblioteka początkowo mieściła się na II 
piętrze, ale księgozbiór znajdował się tam 
w tragicznych warunkach. Biblioteka zloka­
lizowana jest na drugim piętrze, o zbyt ma­
łej powierzchni na taką ilość czytelników. Do­
stęp do półek jest bardzo ciasny, okna poza­
stawiane regałami, nie ma żadnego zaplecza. 
A mnie się marzy kącik czytelniczy, nie mó­
wiąc o czytelni. Dzięki kontaktom z koleżan­
kami bibliotekarkami wiem, że jest to problem 
prawie wszystkich bibliotek zakładowych - ża­
liła się pani Barbara. Dzięki jej staraniom od­
stąpiono na potrzeby biblioteki większą po­
wierzchnię na pierwszym piętrze. Były to 
dwa pomieszczenia oraz czytelnia. Bibliote­
ka zawsze posiadała wolny dostęp do półek, 
miała też do dyspozycji sprzęt klubowy. Po­
twierdzenie tego znaleźć można w później­
szym sprawozdaniu z 1987 roku: Biblioteka 
zajmuje dwa duże pomieszczenia. Sprzęt bi­
blioteczny jest w dobrym stanie. W placówce 
jest czysto i przyjemnie.

Dla bibliotekarek pojawiły się więc wa­
runki do organizacji różnorodnych spo­
tkań autorskich. Pani Teresa wspominała 
mi o spotkaniach m.in. z Siesicką czy Chró- 
ścielewskim. O pierwszym spotkaniu zor­
ganizowanym przez bibliotekę przeczytać 
można natomiast we wspomnieniach pani 
Chrzanowskiej: Pierwsze spotkanie i pierw­
szy zawód - zdawać by się mogło, że na­
zwisko pani Haliny Snopkiewicz przyciągnie 
tłum młodzieży. Spotkanie jednak nie wyszło. 
Przybyły tylko trzy osoby. I tu znów brak ro­
zeznania w pracy zemścił się. Źle wybra­
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ny dzień (sobota) oraz wczesna pora (pięt­
nasta) w piękny majowy dzień był powodem 
takiej malej Frekwencji. Do następnego spo­
tkania przygotowałam się należycie: reklama 
oraz propaganda książek pisarza, z którym 
miało się odbyć spotkanie, odpowiednio do­
brany dzień i godzina i już jest rezultat - na 
spotkanie autorskie z C. Chlebowskim przy­
szło około 400 osób, na spotkanie z Maria­
nem Reniakiem - 120 osób.

W bibliotece prowadzono także różno­
rodną działalność typową dla bibliotek za­
kładowych: organizowano kiermasze ksią­
żek, robiono wystawki, podawano recenzje 
książek przez radiowęzeł zakładowy, ogła­
szano konkursy wiedzy czytelniczej. Pani 
Teresa Pawlak wspomina także, że działania 
biblioteki aktywizowały młodzież z okolicz­
nych szkół. W jej pamięci najbardziej utkwił 
wieczór poezji Norwida, podczas którego 
dzieci z dzielnicy recytowały wiersze po­
ety. Uczniowie przychodzili także na wy­
cieczki do biblioteki. Podzielony wg UKD 
księgozbiór wyodrębniał literaturę dla dzie­
ci i młodzieży. Wyróżniał się także bardzo 
dużą liczbą lektur szkolnych.

Książki kupowane były z funduszy za­
kładowych. Bibliotekarki miały przeznaczo­
ny na zakupy roczny budżet, jechałyśmy na 
Żeromskiego, do pana Kosiora. Tam się za­

opatrywałyśmy. Na niektóre książki trzeba 
było wtedy polować - wspomina mi, nie bez 
sentymentu, pani Teresa. W tamtych czasach 
nie każdy mógł sobie pozwolić nawet na en­
cyklopedię w domu, dlatego dzieci przycho­
dziły, korzystały- dodaje.

Zachowane w archiwum MBP dane do­
tyczące księgozbioru obejmują lata siedem­
dziesiąte do końca działalności biblioteki, 
są jednak, w stosunku do pozostałych da­
nych dotyczących bibliotek zakładowych, 
bardzo wybiórcze. W 1972 r. biblioteka 

posiadała 8 780 woluminów przy liczbie 
czytelników I 131; w 1975 r.: II 253, przy 
liczbie czytelników I 147 (liczba wypoży­
czeń 32 827 I); w 1984 r.: 19 180 wolumi­
nów przy liczbie czytelników 649; w 1987 
roku: 22 260 woluminów i 637 czytelni­
ków.; w 1990 roku: 18 011 woluminów 
i 547 czytelników, a w 1996 roku - 19 411 
woluminów, zarejestrowanych 61 Iczytelni- 
ków przy liczbie wypożyczeń 11 300. W la­
tach 80. prenumerowano także 20 tytułów 
czasopism, w tym pięć fachowych. Prenu­
meratę prasy zarzucono jednak w latach 90.

Warto dodać, że wzorem pozostałych 
bibliotek zakładowych i biblioteka „Tyto- 
niówki" posiadała punkty biblioteczne. Ze 
swoją działalnością wychodzę na teren zakła­
du, organizując 5 punktów bibliotecznych na 
poszczególnych oddziałach produkcyjnych. 
Nie było z tym kłopotu, gdyż ludzi rozmiło­
wanych w czytaniu książek jest bardzo dużo 
- czytam we wspomnieniach kierowniczki 
biblioteki. W latach 70. punkty te znajdowa­
ły się w następujących działach: pakowalnia, 
wyrób papierosów, centralne warsztaty, za­
opatrzenie i administracja. Pani Teresa Paw­
lak wspominała mi także o bibliotece tech­
nicznej, która mieściła się w wydzielonym 
pomieszczeniu na terenie zakładu. W in­
formatorze Biblioteki związkowe, technicz­
ne i fachowe województwa radomskiego (Ra­
dom 1977) jest informacja o bibliotece fa­
chowej Zakładów Przemysłu Tytoniowego, 
założonej w 1959 roku, posiadającej księ­
gozbiór wielkości 5 157 woluminów. Czy 
w latach 70. biblioteka ta weszła w skład 
jednego z wymienionych wyżej punktów bi­
bliotecznym - nie da się już ustalić. W la­
tach 80. funkcjonowały zresztą tylko dwa 
punkty. W latach 90. natomiast zorganizo­
wane były trzy punkty sezonowe założone 
w ośrodkach wczasowych zakładu.

Nie zachowały się również dane do­
tyczące struktury czytelników, jedynie we 
wspomnieniach pani Chrzanowskiej prze­
czytać można, że: Większa część moich 
czytelników - to młodzież w ilości ok. 46%, 
następni w kolejności to pracownicy zakładu 
-41%. reszta to pracownicy umysłowi i nie- 
zatrudnieni w naszym zakładzie. Bibliotekar­
ka żali się również, że: Praca w tym środo­
wisku jest dosyć trudna, czytelnik nie zawsze 
umie sobie dobrać odpowiednią książkę, nie 
zawsze da się przekonać, że czytać można 
i trzeba nie tylko kryminały i książki przygo­
dowe. Najczęściej spotykam się z powiedze­
niem: „proszę pani, pani wie, co ja lubię czy­
tać". Informacje o upodobaniach czytelni­
ków znajdują się również w sprawozdaniu 
zwyjazdu instruktażowego z 1989 roku: Bi­
bliotekarka wskazała, że dysponują dużą ilo­
ścią lektur szkolnych, oraz stwierdziła, że za­
interesowaniem czytelników cieszą się opra­
cowania z literatury powszechnej oraz książki 
z działów: historia i gospodarstwo domowe.

Warto powrócić raz jeszcze do wspo­
mnień pani Barbary Chrzanowskiej i przy­
toczyć fragmenty opisujące perypetie z mi­
łośnikami literatury:

Dla czytelników z „nałogiem" czytania 
zostawiam książki nowe, czyste, te najlep­
sze. A mam czytelników różnych, np. jeden 
z młodszych czytelników rozczytuje się tyl­
ko w książkach przygodowych. Nie byłoby 
w tym nic złego, gdyby nie to, że równocze­
śnie kolekcjonuje ilustracje i fotografie z tych 
książek. Zastanawiałam się, co z nim zrobić? 
Najprościej byłoby nie dać mu książki. Znala­
złam jednak inny sposób. Przy wypożyczaniu 
książek liczył ilustracje i to samo robił przy 
ich zwrocie, ja w zamian zbieram mu różne­
go rodzaju ilustracje z pism oraz pocztówki. 
Wygląda na to. że niedługo nie będziemy mu- 
sieli liczyć ilustracji w książkach. O perype­

tiach innego rodzaju opowiadała mi nato­
miast pani Teresa, która wspominała o nie­
typowym sposobie ściągania przetrzyma­
nych książek. Ponieważ nie było wówczas 
dzisiejszych możliwości ściągania należ­
ności, bibliotekarki po prostu... jeździły 
do domów i wydzierały przetrzymane eg­
zemplarze...

k

Pani Barbara Chrzanowska pracowa­
ła w bibliotece „Tytoniówki" od 1968 roku 
do połowy lat siedemdziesiątych. Z zacho­
wanych wspomnień wywnioskować można, 
że była bibliotekarką z powołania. Z wiel­
ką pasją i poczuciem spełnienia wypełnia­
ła bibliotekarską misję. Potwierdza to pani 
Pawlak, która pracowała w bibliotece w la­
tach 1972-1983. Przyznaje nawet, że to pani 
Barbara zaraziła ją pasją bibliotekarską...

Po odejściu pani Chrzanowskiej do in­
nej biblioteki, funkcję kierownika przejęła 
pani Maria Mioduszewska, która trzymała 
nad nią pieczę do końca lat 80. Dokumenty 
z archiwum MBP wymieniają także bibliote­
karkę Barbarę Katanę, która została powo­
łana w 1989 roku na stanowisko kierowni­
ka klubu Mewa. Nazwisk pozostałych pra­
cowników biblioteki nie udało mi się ustalić.

k

Dzisiaj przy ul. Tytoniowej 2 słychać 
krzyki radosnych dzieci, spędzających czas 
w Krainie Marzeń, a ich młodzi rodzice nie 
pamiętają już zapewne prężnie działające­
go w tym miejscu Domu Kultury „Mewa”. 
Była to placówka typu otwartego, zaspoka­
jała potrzeby kulturalne nie tylko pracowni­
ków zakładu, ale i mieszkańców najbliższej 
okolicy (Stare Miasto, Borki). Na przełomie 
lat 80. i 90. ograniczyła z powodów finan­
sowych swoją działalność i później prowa-
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dziła tylko bibliotekę. Klub zlikwidowany 
został na początku lat 90. (por.: |. Sekul­
ski, Encyklopedia Radomia. Radom 2009). 
To samo spotkało bibliotekę. W sprawozda­
niu z 1990 roku donoszono o braku fundu­
szy na prowadzenie księgozbioru, a w celu 
ich zdobycia dyrekcja: zaproponowała pozy­
skiwanie przez bibliotekę dodatkowych fun­
duszy przez odpłatne wypożyczanie ksią­
żek. lednak na skutek interwenci'! Związków 
Zawodowych „Solidarność" wniosek ten zo­
stał odrzucony. Sprawozdanie sporządzone 
trzy lata później informuje natomiast, że: 
Biblioteka ZPT w dalszym mieści się w bu­
dynku zajmowanym wspólnie z klubem za­
kładowym. IV ostatnim czasie dyrekcja po­
stanowiła zawiesić działalność klubu, a cały 
budynek sprzedać lub wydzierżawić prywat­
nemu przedsiębiorcy. Od roku jest niepewna 
sytuacja biblioteki, również najchętniej dyrek­
cja chciałaby ją zlikwidować. Poinformowani 
o tym pracownicy wystąpili głównie w obro­
nie biblioteki. Także związki zawodowe po­
stanowiły zabrać glos w tej sprawie i wspól­
nie z bibliotekarką zaproponują przeniesienie 
placówki do biurowca.

Bibliotekę zlikwidowano ostatecznie 
w kwietniu 1997 roku. Jak poinformowa­
ła mnie pani Pawlak, większa część księ­
gozbioru została przekazana do dwóch 
okolicznych szkół. Nie udało mi się od­
naleźć żadnej książki sygnowanej pieczę­
cią biblioteki.

P.S. Chciałabym podziękować pani Jo­
lancie Biernat - ostatniej kierowniczki bi­
blioteki zakładowej „Waltera” za wielką po­
moc w poszukiwaniu pań bibliotekarek pra­
cujących przed laty w „Tytoniówce". Dzię­
kuję także pani Zofii Fuks - córce pani Bar­
bary Chrzanowskiej, dzięki której mogłam 
przeczytać oraz cytować wspomnienia jej 
mamy. Pani Teresie Pawlak dziękuję nato­
miast za przekazanie mi w trakcie serdecz­
nej rozmowy wielu istotnych informacji, któ­
re pozwoliły złożyć w całość okruchy daw­
nych czasów...

Marta Wiktoria Trojanowska
Pracownik

Działu Promocji Książki i Biblioteki 
MBP w Radomiu

Z bibliotecznych półek
Wypożyczalnia
Główna
Bogumiła Grabowska

Wieli^ł
. wh • mój wybór

DROŻDŻ Piotr. Krzysztof Wielicki. Mój wybór . - Kraków: 
Wydawnictwo Góry Books, 2014 . - 288 s.; cena 52,00 
„Krzysztof Wielicki. Mój wybór” to książka napisana w formie 
wywiadu z himalaistą Krzysztofem Wielickim. Odpowiada on 
na trudne pytania, zarówno osobiste jak i dotyczące wyczynów 
wspinaczkowych. Rozmowa obejmuje okres od początku zain­
teresowań wyprawami górskimi Krzysztofa Wielickiego do 1989 
roku. Ponieważ „pamięć bywa zawodna", prowadził „pamiętni­
ki wyprawowe”. Dzień po dniu opisywał swoje górskie przygody 
i robił zdjęcia. Dzięki temu autor książki mógł sięgnąć do szcze­
gółów dotyczących osiągnięć himalaisty. W wywiadzie Wielicki

wspomina swoje dzieciństwo, studia i początki zamiłowania do gór. Zabiera nas w Ta­
try, Alpy, Kaukaz, Pamiry, Hindukusz i góry najwyższe Himalaje. Opowiada o zdobyciu 
Mount Everestu i Broad Peak, o technikach zdobywania szczytów, o moralności, drama­
tycznych zmaganiach i potyczkach. Uświadamia nam, że wspinaczka górska to bardzo 
niebezpieczny i ekstremalny sport, którego stawką jest życie ludzkie. To pierwszy tom 
wywiadu napisany bardzo ciekawie i barwnie, a dopełnieniem całości są niepublikowane 
zdjęcia, reprodukcje notatek i dokumentów. Publikacja dla miłośników literatury górskiej.

KONKURS FOTOGRAFICZNY 

RADOMSKIE ZAUŁKI KSIĄŻKI

SZUKAMY RADOMSKICH ZAUŁKÓW KSIĄŻKI...
...CZYLI GRATKA DLA MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI I FOTOGRAFII!

Miejska Biblioteka Publiczna zaprasza osoby fotografujące 
do udziału w konkursie fotograficznym,
którego tematem jest Miejska Biblioteka Publiczna.
Czekamy na prace pokazujące nie tylko zabytkowy 
budynek biblioteki głównej oraz filii, 
ale także fotografie wnętrz i księgozbioru radomskiej książnicy.
Szczegóły konkursu będą podane pod koniec wakacji 
na stronie internetowej biblioteki.

ANDERS Anna Maria. Córka generała i piosenkarki. - Łomian­
ki: Wydawnictwo LTW, 2015 . - 311 s.; cena 32.90
Roman Dziewoński napisał: „Całość materiału jest uzupełnio­
na opisem wybranych faktów z lat 1950-1970, czyli okresu wy­
znaczonego datami urodzin Anny Marii Anders i śmierci gene­
rała borni Władysława Andersa." Dwadzieścia lat to dwadzie­
ścia rozdziałów książki, a każdy z nich zakończony jest kalen­
darzem najważniejszych wydarzeń politycznych w Polsce i uzu­
pełniony fotografiami z prywatnego albumu autorki. Anna Maria 
Anders opowiada o swoim dzieciństwie i opiekunce Buni, której

zawdzięcza bardzo dobrą znajomość języka polskiego. O życiu prywatnym ojca, genera­
ła Andersa, o jego słabościach. Ukazuje losy Polski i opowiada o hucznych przyjęciach, 
w których uczestniczyła z rodzicami, o artystycznej duszy swojej matki - Ireny. „Córka 
generała i piosenkarki" to bardzo ciekawa autobiografia.
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RAW1NIS Marian Piotr. Dworek pod malwami. — Warszawa: Wy­
dawnictwo Pi, 2OI5.-T.1 590 s.; cena 36,90 T.2 565 s.; cena 39,90 
„Dworek pod malwami" to powieść składająca się z dwóch części 
zatytułowanych: „Nadzieje i tęsknoty” i „Zranione dusze", w któ­
rych autor przenosi nas na początek dwudziestego wieku, do ma­
lowniczego dworku na Podlasiu. Piotr Rawinis, pisarz i dziennikarz 
pochodzący z Białostocczyzny, przedstawia historię konkretnej ro­
dziny na przestrzeni kilkudziesięciu lat. jest to ród Kalinowskich, 
mieszkających w tytułowym dworku pod malwami w Kalinówce 
niedaleko Białegostoku. Właścicielem Kalinówki jest Michał Kali­
nowski, wdowiec, ojciec dwóch nastoletnich synów, Stasia i lgna- 
sia. Jednak władzę nad całym majątkiem sprawuje Katarzyna, mat­

ka właściciela. Synowie Michała to dwa bardzo skrajne charaktery. Staś, tryskający energią, 
zapalony podróżnik czyta zakazane książki. Ignaś, chorowity, przywiązany do ojcowizny 
i z nią wiąże przyszłość. Ich ojciec to rozhulany „bawidamek". Ożenił się, wbrew woli mat­
ki, z analfabetką i niezbyt urodziwą panną z pobliskiej wsi. Ta barwna saga rodzinna to nie 
tylko ród Kalinowskich. To także losy sąsiadów Kalinówki, losy chłopów pańszczyźnianych 
i okolicznych Żydów. To powieść o miłości do ojczyzny, miłości do ziemi, dzieci, rodziców. 
Niezwykle barwna, ciepła i wciągająca historia rodzinna na tle wsi polskiej.

MUSSER Rebecca, COOK Bridget. Świadek w czerwieni. — Warsza­
wa : Wydawnictwo Literackie MUZA SA, 2015 . -460s.; cena 39,90 
„Świadek w czerwieni" to autobiografia kobiety, która wychowa­

na została w poligamicznej sekcie Fundamentalistycznego Kościo­
ła Jezusa Chrystusa Świętych w Dniach Ostatnich, będącego skraj­
nym odłamem kościoła mormońskiego. Główna bohaterka Rebecca, 
mieszkała z matką i licznym rodzeństwem w małym pokoju, resz­
tę domu zajmowała druga rodzina jej ojca. Uczęszczała do szko­
ły, w której gromadziły się tylko dzieci należące do FLDS i nad któ­
rą pieczę sprawował prorok sekty, Warren Jeffs. Jako nastolatkę wy­
dano ją za mąż za osiemdziesięciopięcioletniego mężczyznę, Ru-

lona, ojca proroka sekty. Była jego dziewiętnastą żoną, a po niej Rulon Jeffs poślubił jeszcze 
czterdzieści osiem kobiet. Po śmierci Rulona, jego syn Warren próbował zmusić Rebeccę do 
ponownego ślubu. Wtedy Rebecca zaryzykowała i przy pomocy przyjaciół i rodziny opóściła 
wspólnotę. Po opuszczeniu sekty podjęła próbę rozpoczęcia nowego życia i założenia rodzi­
ny. Autorka opowiada o swoim dzieciństwie, o związku z prorokiem, ucieczce z sekty, o swoim 
nowym życie i nowej rodzinie. Świadoma tego, że sekta, którą opuściła to jedno wielkie kłam­
stwo, to zmuszanie nastoletnich dziewcząt do uprawiania seksu, postanowiła walczyć. W jaki 
sposób walczyła? Czy w końcu udało jej się pokazać światu prawdziwe oblicze zwierzchni­
ków FLDS? |ak wyglądało nowe życie Rebecci? Odsyłam do lektury.

Bogumiła Grabowska
Pracownik Wypożyczalni Głównej MBP w Radomiu

Wypożyczalnia 
dla Dzieci
Małgorzata Minda

WIDMARK Martin. Tajemnica diamentów. — Poznań: Zaka­
marki, 2014. - 72 s.; cena 22,90
„Biuro Detektywistyczne Lassego i Mai” to tytuł serii szwedzkich 
kryminałów dla dzieci. Książki o przygodach młodych detekty­
wów od kilku lat cieszą się ogromną popularnością w wielu kra­
jach Europy. W Polsce ukazało się dotychczas kilkanaście czę­
ści i systematycznie pojawiają się nowe. „Tajemnica diamentów" 
to jedna z najnowszych opowieści o perypetiach dwójki dociekli­
wych dzieciaków. Jej główni bohaterowie Lasse i Maja są przyja­
ciółmi. Chodzą do tej samej klasy, a w chwilach wolnych od nauki 
rozwiązują zagadki kryminalne. Akcja wszystkich części serii roz­

grywa się w małym szwedzkim miasteczku Valleby, gdzie ciągle dochodzi do przestępstw 
i konieczna jest pomoc detektywów. Tym razem dzieci pracują na zlecenie Muhamme- 
da Karata - właściciela sklepu jubilerskiego. Od pewnego czasu z jego sklepu codzien­
nie ginie jeden diament. Zrozpaczony jubiler, widząc bezradność policji i widmo własne­
go bankructwa, powierza tę trudną sprawę parze detektywów. Lasse i Maja profesjonal­
nie podchodzą do zadania i organizują własne śledztwo. Chcą nie tylko wyjaśnić zagad­
kę znikających diamentów, ale także przyłapać złodzieja na gorącym uczynku. Okazuje 
się jednak, że to wcale nie jest łatwe zadanie, a w sklepie robi się coraz niebezpieczniej. 
Trzymająca w napięciu akcja, tajemnica grozy oraz spora dawka dobrego humoru powo­
dują, że nie sposób oderwać się od lektury.

POPIELARSKA Maja. Mania mała ogrodniczka. - Warszawa: 
MUZA SA, 2015. - 32 s.; cena 26,90
Maja Popielarska to znana dziennikarka, prezenterka prognozy 
pogody, autorka programu telewizyjnego o projektowaniu ogro­
dów i pielęgnacji roślin. W książce dla dzieci „Mania mała ogrod­
niczka" zachęca najmłodszych do poznawania otaczającej je przy­
rody poprzez samodzielną uprawę roślin. Przekonuje, że bycie 
ogrodnikiem wcale nie jest trudne i aby nim zostać wystarczą 
przede wszystkim dobre chęci i zapał do pracy. Oczywiście waż­
ne jest posiadanie nasion lub sadzonek roślin, ziemia w ogródku 

lub w doniczkach na parapecie, odpowiednia ilość światła i wody. Dzięki tym składnikom 
niemal w każdym miejscu można stworzyć piękny ogród. Rady dotyczące uprawy roślin 
autorka wplotła w historię rodziny Mani i Jasia, którzy razem z rodzicami przeprowadzili 
się do nowego domu i postanowili urządzić własny ogródek. Pomogła im w tym sąsiadka 
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Rozalia, która nauczyła matą Manię jak należy siać i sadzić rośliny oraz o nie dbać, aby 
w przyszłości móc cieszyć się ich pięknym widokiem. Publikacja Mai Popielarskiej to nie 
tylko zbiór cennych ogrodniczych rad i wskazówek, ale przede wszystkim optymistycz­
na rodzinna opowieść, która sprawia, że książkę czyta się z prawdziwą przyjemnością.

WISSKIRCHEN Christa. Bezpieczni na drodze. - Bielsko-Biała: 
Wydawnictwo Debit, 2015. - 53 s.; cena 18,90
Bezpieczni na drodze to poradnik, który uczy dzieci jak powinny 
zachowywać się na drodze. Główni bohaterowie książeczki - Kac­
per i Maja zapoznają najmłodszych czytelników z podstawowymi 
zasadami bezpieczeństwa pieszych w ruchu drogowym. Zapra­
szają do odbycia z nimi ich codziennej trasy z domu do szkoły. 
W tym czasie opowiadają jakie niebezpieczeństwa czyhają na pie­
szych i jak należy poprawnie zachować się w trudnych sytuacjach 

drogowych. Pokazują właściwy sposób korzystania z sygnalizatorów świetlnych, wyjaśniają 
zasady przechodzenia przez ulicę, a także przypominają o odpowiednim zachowaniu się 
w autobusie i tramwaju. Książka zawiera również zbiór kilkunastu najważniejszych zna­
ków drogowych, które powinno znać każde dziecko zanim zacznie samodzielnie poru­
szać się po ulicy. Publikacja jest idealną pomocą w edukacji najmłodszych na świadomych 
uczestników ruchu drogowego. Dodatkowym walorem książki jest piękna szata graficzna.

KOSMOWSKA Barbara. Kolorowy szalik. - Łódź: Wydawnic­
two Literatura, 2014. - 118 s.; cena 22,90
Barbara Kosmowska w swoich książkach dla młodzieży porusza 
wiele trudnych tematów. Tak jest również w przypadku najnow­
szej publikacji zatytułowanej „Kolorowy szalik”. Książka zawie­
ra dwa opowiadania. Oba dotyczą ciężkich przeżyć nastolatków, 
którzy nie mogą odnaleźć swojego miejsca w grupie rówieśni­
ków. Są inni, a przez to odtrąceni i wyobcowani. Chociaż dzie­
je się tak z zupełnie różnych powodów, to skutek jest podob­
ny. Brak empatii ze strony rówieśników, otwartości na drugiego 
człowieka, ocenianie po pozorach prowadzą do osobistych dra­

matów głównych bohaterów. Pomimo tego, że postawy uczniów wobec „nowych” zmie­
niają się, to w jednym przypadku jest już za późno na naprawę błędów. Tomek, bohater 
opowiadania „Kolorowy szalik" umiera, a w sercach kolegów pozostaje ból i palące uczu­
cie wstydu, które na długo nie pozwoli im zapomnieć o ich postępowaniu. Książka Ko­
smowskiej to lektura uniwersalna, idealna dla nastolatków i dorosłych. Skłania do reflek­
sji, uczy tolerancji, pokazuje do czego prowadzi egoizm. Czytając ją może nam zakrę­
cić się łza w oku. Polecam.

Małgorzata Minda
Pracownik Wypożyczalni dla Dzieci MBP w Radomiu

Czytelnia
Regionalna
Maria Kaczmarska

CHUDOBA Wiesław. Leszek Kołakowski kronika życia i dzieła. - Warszawa : Wydaw­
nictwo IFiS PAN, 2014. - 520, 8 s. ; il. ; cena 32 zł.
Autorem biografii jest radomianin , doktor filozofii Zdzisław Chudoba. Z Leszkiem Koła­
kowskim łączyły go osobiste kontakty oraz wieloletnia korespondencja. Leszek Kołakow­
ski to znakomity polski historyk filozofii, komentator i publicysta polityczny, eseista i pi­
sarz. Postać wyjątkowa, fascynująca i wielowymiarowa. Kronika jest autorskim wyborem 
najbardziej znaczących i najciekawszych wydarzeń z życia Leszka Kołakowskiego. Obok 
zdarzeń ważnych zawiera również epizody mało znaczące, rzucające jednak pewne świa­
tło na [ego życie, filozofię i epokę. Materiał ujęty jest chronologicznie i uzupełniony w wie­
lu miejscach cytatami ze źródeł archiwalnych, wspomnień, korespondencji i opracowań. 
W kronice autor stara się pokazać przenikanie się trzech sfer życia Kołakowskiego: filo­
zofii, polityki i literatury oraz rozwijające się wątki religijne 1 metafizyczne. Książka poka­
zuje również historię spotkań Kołakowskiego z wyjątkowymi ludźmi (np. Kotarbiński, Mi­
łosz, Jan Paweł II). Autor ma nadzieję, że wydawnictwo „przyczyni się do większego za­
interesowania myślą Leszka Kołakowskiego, do powstania ciekawych prac, zainspiruje dal­
sze badania nad jego twórczością i otworzy nowe perspektywy interpretacyjne.” Wydaw­
nictwo uzupełnia bibliografia prac Leszka Kołakowskiego w wyborze oraz indeks nazwisk.

ZAJĄC Krzysztof. Ryczywół nad Radomką dawniej i dziś. - Kozienice : Stowarzysze­
nie „Renka", 2014.- 120 s. ; il.
Położony u ujścia Radomki do Wisły Ryczywół to obecnie jedna z większych, licząca po­
nad 700 mieszkańców, miejscowość powiatu kozienickiego. Wydawnictwo przędstawia 
bogatą ponad 650 letnią historię wsi - dawniej miasta królewskiego. Album na światło 
dzienne wydobywa wiele nieznanych lecz bardzo ciekawych wydarzeń z dziejów Ryczy­
wołu od czasów najdawniejszych do współczesnych. O szczególnej roli i pozycji w prze­
szłości może świadczyć fakt, że Ryczywół był siedzibą starostwa niegrodowego, a przez 
stulecia istniał tu zamek nad Radomką, w którym swą siedzibę miał starosta ryczywolski 
z dworem starościńskim. To tutaj znajduje się cenny zabytkowy kościół pw. Świętej Kata­
rzyny, świadek burzliwych dziejów miejscowości. Dzisiaj oprócz archiwalnych zapisków 
źródłowych niewiele wskazuje na ówczesną świetność Ryczywołu. Istotną częścią wydaw­
nictwa są zdjęcia Ryczywołu i jego mieszkańców z czasów przed II wojną światową, z lat 
wojny i okupacji, a także z lat powojennych i czasów obecnych. Album został wydany 
z myślą o mieszkańcach tej miejscowości, a także turystach z całej Polski,

Zapilcze 1939-1945: między Pilicą a Radomką / tekst Grzegorz Kocyk, Wiesław Topór, 
Elżbieta Kwiatkowska, Marek Kozłowski. - Magnuszew : - Gmina Biblioteka Publiczna ; 
Centrum Kultury, 2015. - 112 s. ; il.
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Zapilcze to historyczna , dziś rzadko używana nazwa obszaru zamkniętego brzegami 
trzech rzek: Wisty, Pilicy i Radomki. Osady miejskie i wsie Zapilcza w szczególny sposób 
doświadczone zostały w czasie II wojny światowej. Próbę przybliżenia wydarzeń lat 1939- 
1945 podjęła grupa młodych, mieszkających na tej ziemi, nauczycieli historii. W książce 
wydzielić można cztery grupy zagadnień. Pierwsza, opracowana przez Grzegorza Kocy­
ka, dotyczy września 1939 roku na Zapilczu. Druga, autorstwa Wiesława Topora, ukazu­
je powstanie i rozwój Polskiego Państwa Podziemnego oraz życie ludności cywilnej pod 
okupacją hitlerowską. Działania wojenne na przyczółku warecko-magnuszewskim w sierp­
niu 1944 roku opracowała Elżbieta Kwiatkowska. Część ostatnia zawiera wspomnienia 
mieszkańców Zapilcza z okresu wojny i okupacji i walki na przyczółku warecko-magnu­
szewskim. Ich relacje mają zwykle bardzo osobisty, nie pozbawiony emocji charakter. 
Wspomnienia wybrał i przygotował do druku Marek Kozłowski. Autorzy wykonali tyta­
niczną pracę gromadząc rozproszone przez lata dokumenty i materiały i tworząc mono­
grafię regionu, który chlubnie zapisał się na kartach historii.

Maria Kaczmarska
Kierownik Działu Informacyjno-Bibliograficznego MBP w Radomiu

Miłośnicy języka polskiego, nałogowi 
użytkownicy słowników ortograficznych 
i wszyscy ci, którym nie jest obojętna kultura 
słowa pisanego, będą mile widziani na 
jubileuszowym dyktandzie radomskim. 
Spotykamy się 26 września 2015 o godz. 10.00 
w Sali Koncertowej
Radomskiej Orkiestry Kameralnej. 
Szczegóły konkursu wkrótce na stronie

Zegnamy
Eugenia Ekielska (1912 - 2015)
Zofia Nogaś

Eugenia Ekielska z domu Czerwonka uro­
dziła się 10 listopada 1912 roku w Sien­

nie pow. lipski. Po ukończeniu szkoły pod­
stawowej, w 1928 roku, wstąpiła do Szko­
ły Zawodowej Żeńskiej Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Ostrowcu. W latach 1933 - 38 
pracowała jako instruktorka w szkole za­
wodowej w Ostrowcu. Rok 
przed wybuchem II wojny 
światowej wyszła za mąż za 
Juliana Ekielskiego; przerwa­
ła pracę, zajęła się domem, 
a potem wychowaniem 3 
dzieci. Państwo Ekielscy po 
wojnie zamieszkali w Rado­
miu. Od kwietnia 1945 do 
końca 1963 roku Pani Eu­
genia pracowała najpierw 
w Rejonowym Przedsiębior­
stwie Melioracyjnym, póź­
niej w Szkole Przysposobie­
nia Rolniczego w Zakrzewie.

Od listopada 1963 roku 
zaczyna się trwający prze­
szło 25 lat okres zatrud­
nienia w bibliotece w Starej 
Woli gm. jastrzębia. Pełni­
ła funkcję kierownika Gro­
madzkiej Biblioteki, zaczy­
nając na stanowisku mani­
pulacyjnego pracownika bi­
bliotecznego. Wynagrodze­
nie miesięczne za wykony­
waną pracę w pełnym wy­
miarze godzin wynosiło 875 
zł (uposażenie zasadnicze

800 zł4- dodatek funkcyjny 75 zł). W lu­
tym 1974r. przeszła na emeryturę, ale na­
dal pracowała w niepełnym wymiarze go­
dzin. W podaniu do Naczelnika Urzędu 
Gminy w jastrzębi z siedzibą w Lesiowie tak 
motywuje chęć dalszej pracy w bibliotece: 
Pragnę nadal prowadzić działalność oświato-

Eugenia Ekielska podczas wizyty w radomskiej bibliotece 
w 2013 roku
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wą i czytelniczą, być przydatną środowisku, 
które w okresie 10 lat swej pracy dobrze po­
znałam. Prośba została rozpatrzona pozy­
tywnie i Eugenia Ekielska pracowała jesz­
cze 14 lat.

Od I stycznia 1985 r., w związku z roz­
szerzeniem granic administracyjnych mia­
sta, filia w Starej Woli Gołębiowskiej stała 
się filią nr 19 Wojewódzkiej Biblioteki Pu­
blicznej w Radomiu, a jej kierownik, Eugenia 
Ekielska, został pracownikiem WBP. Za nie­
naganną pracę otrzymywała dyplomy uzna­
nia, listy gratulacyjne, odznakę „Zasłużo­
ny Działacz Kultury. Ostatecznie przeszła 
na emeryturę 3 lgrudnia 1988 roku w wie­
ku 76 lat.

W rozmowach zawsze podkreślała, że 
miała szczęście ponieważ w pracy zawodo­
wej mogła realizować swoje zainteresowa­
nia i pasje. Z wrodzoną sobie życzliwością 
i kulturą zajmowała się czytelnikiem. Do­
brze zapisała się w ludzkiej pamięci i za­
służyła na nią.

Osoby, które związały się z radomską 
biblioteką po 1988 roku, nie miały szansy 
poznać Pani Eugenii. ja miałam taką moż­
liwość. Znałam ją z pracy, a także prywat­
nie ponieważ mieszkałyśmy blisko siebie. 
Dom przy ul. Okulickiego 81 (dawna ul. 
Świerczewskiego) miał duszę - stare ro­
dzinne fotografie ozdabiały ściany pokoju, 
okrągły dębowy stół skupiał gości, na pa­
rapetach dużo kwiatów doniczkowych, ko­
ronkowe obrusy na stoliku przy łóżku, go­
ścinna Pani domu. Wszystko to tworzyło 
niecodzienny klimat. Odwiedzałyśmy się, 
słuchałam opowieści o rodzinie, koszto­
wałam dżemów, jadłam wyszukane ciasta. 
Smak i zapach konfitur truskawkowych pa­
miętam wciąż. Do dziś przechowuję i wy­
korzystuję przepisy, które otrzymałam od 
Pani Eugenii.

Bardzo lubiła swoją działkę. Odpoczy­
wała tam, uprawiała kwiaty, warzywa, wpro­
wadzała innowacje, eksperymentowała. 
Cieszyła się efektami swojej pracy, obdaro­
wywała znajomych kwiatami. Radowała się 
życiem i dożyła sędziwej starości.

Zawsze fascynowała mnie jej radość 
życia i witalność. Nie narzekała i nie rezy­
gnowała z pracy. Była samodzielna w myśle­
niu i działaniu. Zawsze zadbana, eleganc­
ka stosownie do wieku, ciekawa wydarzeń 
bibliotecznych, chętnie spotykała się z ko­
leżankami z pracy.

Ostatnie lata życia, otoczona troską 
i serdeczną opieką, spędziła w domu cór­
ki Krystyny Wińczuk w Pruszkowie. Tam 
też słaliśmy zaproszenia na organizowane 
przez MBP i radomski oddział SBP w Ra­
domiu „Spotkania pokoleń". Pani Eugenia 
w towarzystwie córki odwiedziła nas jesz­
cze w 2013 roku. Miała wówczas 100 lat. 
Byliśmy równie jak dostojna jubilatka wzru­
szeni i wdzięczni losowi, że możemy cie­
szyć się towarzystwem tak niezwykłego Go­
ścia. Pani Eugenia pamiętała tyle osób, zda­
rzeń, sytuacji!

Zmarła 24 marca 2015 roku , przeżyw­
szy prawie 103 lata. Spoczęła na cmenta­
rzu komunalnym w Pruszkowie.

W imieniu pamiętających i dla pamię­
ci następnych

Zofia Nogaś 
Kierownik 

Działu Instrukcyjno-Metodycznego 
MBP w Radomiu

Joanna Pachuca (z domu Brodowska) 
(1942 - 2015)
Anna Skubisz-Szymanowska

maja bieżącego roku zmarła wielolet­
nia pracownica naszej biblioteki Pani 

joasia Pachuca.
Z bibliotekami i bibliotekarstwem zwią­

zana była przez całe zawodowe życie. Pra­
cę rozpoczęła w 1961 roku w Gromadzkiej 
Bibliotece Publicznej w Sieciechowie, zaraz 
po ukończeniu Liceum Ogólnokształcące­
go w Pionkach.

< x I

Sieciechów to miejscowość rodzinna 
Pani Joasi. Tam się urodziła, tam do końca 
życia mieszkali jej rodzice, których regular­
nie odwiedzała, troskliwie się nimi opiekując. 
W Sieciechowie spędzała urlopy, weekendy 
i wszystkie wolne chwile. Nic więc dziwne­
go, że to na sieciechowkim cmentarzu zna­
lazła wieczny spoczynek. Tam też pochowała 
zmarłego kilka lat wcześnie] męża Henryka.
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W bibliotece w Sieciechowie przepra­
cowała 10 lat, pełniąc funkcję jej kierowni­
ka. Już w czasie pracy ukończyła dwuletni 
kurs kwalifikacyjny w Państwowym Ośrod­
ku Kształcenia Korespondencyjnego Biblio­
tekarzy, działającym pod auspicjami Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, uzyskując w ten 
sposób „kwalifikacje uprawniające do zaj­
mowania stanowisk w służbie bibliotecznej”.

Po wyjściu za mąż i urodzeniu córki 
Anny Pani [oanna przez rok przebywała na 
urlopie bezpłatnym, zajmując się wychowa­
niem dziecka. Do pracy wróciła I grudnia 
1972 roku. Została zatrudniona w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej w Radomiu w dziale 
Gromadzenia i Opracowania Zbiorów. Pra­
cowała tam do końca lipca 2012 roku, do 
chwili przejścia na emeryturę, z trzyletnią 
przerwą w latach 1981 - 1984 spowodo­
waną urlopem wychowawczym, z którego 
korzystała po urodzeniu drugiego dziec­
ka - syna Piotra.

Trzydzieści lat pracy w jednej instytu­
cji, ze stałym zakresem obowiązków, do 
których należało opracowanie zbiorów bi­
bliotecznych (katalogowanie, klasyfikowa­
nie), ich inwentaryzowanie, a szczególnie 
ewidencja ubytków, sprawiło, że Pani |o- 
asia była specjalistką w swojej dziedzinie. 
Z Jej wiedzy i umiejętności korzystaliśmy 
wszyscy poznając tajniki zawodu bibliote­
karza. Była życzliwa i otwarta na nasze py­
tania i wątpliwości. Doświadczeniem zawo­
dowym dzieliła się chętnie. Cierpliwie i wy­
trwale wprowadzała kolejne pokolenia bi­
bliotekarzy w arkana zawodu. Większość 
obecnych pracowników radomskiej biblio­
teki ma Jej coś do zawdzięczenia. Poza fa­
chem uczyła nas także sumienności, do­
kładności, systematyczności w wykonywa­
niu obowiązków. I chyba rzeczy najistot­

niejszej - poczucia więzi z instytucją i po­
zostałymi pracownikami, pracy w zespole 
i zespołowej odpowiedzialności za wyko­
nywane zadania.

Pani Joasia była dobrym, serdecznym, 
ciągle roześmianym, skorym do żartów 
człowiekiem. Uwielbiała mówić, opowia­
dać. Wiele z jej powiedzonek weszło do 
naszego bibliotecznego języka. Dzisiaj po­
wiedziałaby, że „zyskała" Czytelnia Czaso­
pism po przemeblowaniu, a jedna z kole­
żanek „zyskała" ubierając się w śliczną su­
kienkę „bez rękaw". Z sentymentem ich 
używamy i pewnie jeszcze długo będziemy.

I tak oto Pani Joasia jest z nami, mimo 
że nie udało jej się zwalczyć choroby. Rak 
trzustki zaatakował ją podstępnie, gwał­
townie i pokonał bardzo szybko. Została 
po niej praca, którą wykonała w naszej bi­
bliotece i nasze wspomnienia o Koleżance 
i Kobiecie (córce, żonie, matce).

Anna Skubisz-Szymanowska

Kronika
Marzena Berlińska, Zofia Nogaś

RADOM
23.03.2015. W Bibliotece Głównej odbyło 
się spotkanie wielkanocne radomskich ro­
dzin zastępczych z przedstawicielami władz 
miejskich i diecezjalnych, zorganizowane 
przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecz­
nej w Radomiu.

7.04.2015. W Małej Galerii RTF otwarto 
wystawę fotografii Justyny i Stanisława Wo­
laninów zatytułowaną „Sierpniowe Inflanty".

13.04.2015. Radomski Ośrodek Doskona­
lenia Nauczycieli zorganizował w bibliote­
ce finał regionalnego konkursu czytelnicze­
go dla uczniów szkół podstawowych, gim­
nazjalnych i średnich.

16.04.2015. Otwarcie wystawy w Galerii 
M-10 „Okładka do ulubionej książki". Pra­
ce wykonane pod kierunkiem pani Ewy Ku- 
tyłyzaprezentowali uczniowie z I LO im. M. 
Kopernika w Radomiu.

18.04.2015. W Bibliotece Głównej miała 
miejsce czarodziejska, niesamowita, pełna 
wrażeń i wspaniałych atrakcji Noc z An­
dersenem.

21-25.04.2015. 38. Radomska Wiosna Lite­
racka odbyła się w Bibliotece Głównej oraz 
filiach: nr 4, 6,12. Gościli u nas: Jenny Ro­
bertson - pisarka i poetka, autorka książek 
dla dzieci i dorosłych: Anna Janko - poet­
ka, pisarka i felietonistka, krytyk literacki, 
laureatka kilku ogólnopolskich nagród lite­
rackich; Wojciech Krupa - radomski baj­

kopisarz, autor książek dla dzieci; Teresa 
Ewa Opoka - poetka, prozaiczka, drama- 
topisarka, autorka kilku powieści, laureatka 
nagród literackich; Magdalena Tulli - pisar­
ka, której książki były tłumaczone na kilka­
naście języków europejskich, laureatka Na­
grody im. Kościelskich (za Sny i Kamienie), 
trzykrotnie nominowana do Nagrody Nike. 
W programie tegorocznej Wiosny Literac­
kiej znalazł się także wieczór poetycki „Ko­
chanie, jutro zaczniemy od nowa” do tek­
stów radomskich poetów (w adaptacji Grze­
gorza Bartosa). Imprezie towarzyszyłydwie 
wystawy: malarstwa Longina Pinkowskiego 
oraz fotografii Stanisława Zbigniewa Ka­
mieńskiego „Andrzej Wajda w Radomiu" . 
Otwarcie ostatniej połączone było ze spo­
tkaniem dla prenumeratorów „Miesięczni­
ka Prowincjonalnego".

4.05.2015. Finał Konkursu Wiedzy o Kul­
turze Ziemi Radomskiej dla szkół podsta­
wowych, zorganizowany pod kierunkiem 
Marii Pacholec.

5.05.2015. Radomscy fotograficy pokaza­
li w Małej Galerii RTF wystawę fotogra­
fii Łukasza Batora zatytułowaną „Histo­
rie Nieznane".

19.05.2015. Dzień Bibliotekarza i Biblio­
tek. Obecni byli: Sebastian Równy - dy­
rektor Wydziału Kultury Urzędu Miejskie­
go, Włodzimierz Bojarski - przedstawiciel 
Starostwa Powiatowego oraz Andrzej Bo­
cheński - Radny Rady Miejskiej w Radomiu. 
Wyróżniający się pracownicy MBP i biblio­
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tek gminnych otrzymali dyplomy i upomin­
ki książkowe od dyrektora biblioteki w Ra­
domiu. Po raz siódmy wręczono również 
puchar Bibliotekarza Roku. Otrzymała go 
Elżbieta Grajzer - kierownik filii nr 15. Po 
uroczystości oficjalnej wszyscy zostali za­
proszeni na okolicznościowy toast.

2.06.2015. W związku z Międzynarodo­
wym Dniem Dziecka w Małej Galerii RTF 
otwarto wystawę zbiorową „Dziecko".

3.06.2015. W galerii „Ekslibris" swoje foto­
grafie zaprezentowali członkowie Fotoklubu 
Rzeczpospolitej Polskiej Region Radomski.

9.06.2015. Otwarcie wystawy prac studen­
tów Wydziału Sztuki Uniwersytetu Tech­
niczno-Humanistycznego „Dyplom".

FILIA NR 2
28.04.2015. Podczas warsztatów filozo­
ficznych Katarzyna Sikora, współpracująca 
z wydawnictwem Zakamarki, próbowała za­
chęcić dzieci do filozofowania.

13.05.2015. Uroczyste spotkanie z pracow­
nikami i czytelnikami MBP z okazji jubile­
uszu 65-lecia filii.

1-3.06.2015. W ramach akcji Cała Polska 
Czyta Dzieciom bajki najmłodszym czyta­
li: Beata Drozdowska - dyrektor „Łaźni” 
Radomskiego Klubu Środowisk Twórczych 
i Galerii, Alicja Wróblewska i Magdalena 
lurczak oraz Wojciech Krupa.

FILIA NR 6
17.03.2015. „Bunt dziecka jako droga do sa­
modzielności" to temat kolejnego spotka­

nia „Klubu Spec mam", który omówiły Elż­
bieta Walczak i Karolina Rudecka.

18.03.2015. Łukasz Sobol, prezes i prze­
wodniki PTTK wygłosił kolejny wykład 
z cyklu „Nieoczywisty przewodnik po zie­
mi radomskiej i świętokrzyskiej”. Prelek­
cja miała tytuł „Zostały tylko ruiny... daw­
ne zamki...”

19.03.2015. Otwarcie wystawy Olgi Skorży 
„Rytm i kolor”. Wystawa wpisała się w cykl 
„Artyści XV-lecia".

21.03.2015. Po raz kolejny dzieci czytały 
bajki po angielsku. Zajęcia zorganizowało 

Centrum Helen Doron.

15.04.2015. „Szlakiem drewnianych kościo­
łów na ziemi radomskiej". Spotkanie z Łuka­
szem Sobolem przewodnikiem PTTK z cy­
klu „Nieoczywisty przewodnik po ziemi ra­
domskiej i świętokrzyskiej.

14.04.2015. „Radomskie struktury naro­
dowej Organizacji Wojskowej i Narodo­
wych Sil Zbrojnych" - wykład dr. Sebastia­
na Piątkowskiego z cyklu „Czas niezapo­
mniany. Radomianie i ich miasto w latach 
wojny i okupacji”.

17.04.2015. Spotkanie autorskie z białoru­
skim pisarzem lazepem Januszkiewiczem, 
autorem ponad 400 publikacji, redakto­
rem wydań trójjęzycznych „Pana Tadeusza" 
Adama Mickiewicza.

18.04.2015. Czytanie bajek po angielsku 
z Centrum Helen Doron.

12.05.2015. „Agenci czy patrioci? W kręgu 
konspiracji radomskich komunistów" - wy­

kład dr. Sebastiana Piątkowskiego z cyklu 
„Czas niezapomniany. Radomianie i ich 
miasto w latach wojny i okupacji".

15.05.2015. Henryk Sarna otworzył wysta­
wę malarstwa „Na horyzoncie barw”.

16.05.2015. Czytanie bajek w języku angiel­
skim z Centrum Hellen Doron.

19.05.2015. „Dobry poród” to temat kolej­
nego spotkania „Klubu Spec Mam”. W spo­
tkaniu uczestniczyły zarówno przyszłe 
mamy, które będą rodzić po raz pierwszy, 
jak i te, które czeka kolejny poród. Wszyst­
kie, bez wyjątku, otrzymały tak potrzebne 
w tym stanie słowa otuchy.

20.05.2015. Kolejne spotkanie z Łuka­
szem Sobolem, prezesem i przewodni­
kiem PTTK, które odbyło się w ramach cy­
klu „Nieoczywisty przewodnik po ziemi ra­
domskiej i świętokrzyskiej”. Wygłosił pre­
lekcję „Miedzy Przysuchą a Opocznem".

1-3.06.2015. W tym roku akcja Cała Polska 
Czyta Dzieciom przebiegła bardzo teatral­
nie. Najmłodsi czytelnicy filii mogli obej­
rzeć trzy przedstawienia: „O Tadku Nie­
jadku, babci i dziadku", „Brzydkie kacząt­
ko" i „Czerwony Kapturek".

6.06.2015. Czytanie bajek z Centrum Hel­
len Doron. Zajęcia prowadzone były w ję­
zyku angielskim z udziałem brytyjskiego 
lektora i opierały się na zabawie i insceni­
zacji bajek.

8.06.2015. „Konfrontacje" to tytuł wysta- 
wyzaprezentowanej przez studentów UTH 
w Radomiu Michała Taborskiego i Konrada 
Czarneckiego.

FILIA NR 16
20.03.2015. W oczekiwaniu na wiosnę 
i Niedzielę Palmową zorganizowane zosta­
ły warsztaty wielkanocne. Prowadziła je Jo­
lanta Falkiewicz - pedagog i twórca ludowy 
specjalizujący się w bibułkarstwie.

13.04.2015. W ramach spotkań z cyklu 
„Akademia Zdrowia Forever” Lidia Chrzą­
stek wygłosiła wykład na temat nadpobudli­
wości i zaburzeń koncentracji uwagi.

28.04.2015. Dla najmłodszych czytelników 
przygotowano warsztaty filozoficzne, które 
prowadziła pani Katarzyna Sikora współpra­
cująca z wydawnictwem Zakamarki.

4.04.2015. Obiektywem malowane - wy­
stawa fotograficzna uczniów Publicznego 
Gimnazjum nr 3 im. Jana Kochanowskie­
go w Radomiu.

1-3.06.2015. W ramach akcji Cała Polska 
Czyta Dzieciom małych czytelników za­
szczycili swoją obecnością: Wojciech Krupa, 
Danuta Dolecka-aktorka Radomskiego Te­
atru Powszechnego im. Jana Kochanowskie­
go i Anna Ziółek - kierownik Działu Oświa­
towego Muzeum Wsi Radomskiej. •-

8.06.2015. W ramach spotkań z cyklu 
„Akademia Zdrowia Forever” Lidia Chrzą­
stek wygłosiła wykład na temat sprawnych 
mięśni i stawów.

IŁŻA
09-27.04.2015. Cykl spotkań poświęconych 
głośnemu czytaniu i interpretacji utworów 
dla najmłodszych zorganizowany przez 
MGBP dla iłżeckich przedszkolaków.
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27.04.2015. W czytelni biblioteki otwarto 
wystawę malarstwa „Wiejskie pejzaże". Te­
resy Jaśkiewicz. Autorka prac jest malarką 
nieprofesjonalną, mieszkanką gminy Iłża.

03.05.2015. W czytelni iłżeckiej biblioteki 
odbyła się prezentacja materiałów o zdro­
wej żywności dla grupy młodzieży z radom­
skiego gimnazjum.

18.05.2015. Lekcja biblioteczna „Bibliote­
ka, co to takiego?" dla maluchów z Samo­
rządowego Przedszkola w Iłży.

26-27.05.2015. Spektakl teatralny „Niebez­
pieczne zabawy nad wodą" zaprezentowany 
przez aktorów z krakowskiej Agencji Arty­
stycznej „Horyzont". Przedstawienie obej­
rzały dzieci w Oddziale dla Dzieci w Iłży 
oraz we wszystkich bibliotekach filialnych: 
Błazinach, Jasieńcu Iłżeckim, Krzyżanowi­
cach, Pakosławiu i Seredzicach.

30.05.2015. Biblioteka uczestniczyła 
w 1 ogólnopolskiej Nocy Bibliotek „Gro­
za nie czytać!".

30.05-06.06.2015. XIV Ogólnopolski Ty­
dzień Czytania Dzieciom, który w tym roku 
odbywał się pod hasłem „Cala Polska czy­
ta w bibliotekach".

08.06.2015. Spotkanie autorskie z radom­
skim bajkopisarzem Wojciechem Krupą.

10-11.06.2015. W MGBP oraz 5 filiach bi­
bliotecznych zaprezentowany został spek­
takl Teatru Maska z Krakowa pt. „Ser­
ce lasu”.

12.06.2015. Podczas Iłżeckich Dni Kultu­
ry odbyło się podsumowanie konkursu pla­

stycznego dla najmłodszych „Zaczarowa­
ny świat baśni Pana Andersena". Dyplomy 
i nagrody książkowe (Baśnie Andersena) 
wręczył Burmistrz Iłży Andrzej Moskwa.

23.06.2015. Impreza plenerowa „Noc Ku­
pały" - bibliotekarki wraz ze stażystkami 
opracowały montaż słowno-muzyczny oraz 
konkursy dla najmłodszych.

Filia w JASIEŃCU IŁŻECKIM

30.04.2015. Spotkanie autorskie z Grzego­
rzem Kasdepke - pisarzem dla dzieci i mło­
dzieży, autorem scenariuszy, dziennikarzem.

18.05.2015. W ramach Ogólnopolskiego 
Tygodnia Bibliotek odbyła się lekcja biblio­
teczna dla kl. „0" miejscowej szkoły pod­
stawowej.

29.05.2015. Grupa teatralna działająca 
przy filii bibliotecznej przedstawiła spek­
takl przygotowany pod kierunkiem Urszuli 
Barszcz - pracownika biblioteki.

Filia w KRZYŻANOWICACH
08.04.2015. W ramach głośnego czyta­
nia zaprezentowano utwory o wiośnie Lu­
cyny Krzemienieckiej: „Cztery pory roku", 
„O wiośnie w lesie i wiewiórki ważnym in­
teresie". Dzieci rozwiązywały zagadki wio­
senne, wykonywały sylwetki postaci krasna­
la i wiewiórki.

03.06.2015. XIV Ogólnopolski Tydzień 
Czytania Dzieciom - odbyło się spotkanie 
z uczniami kl. I-III oraz grupami przed­
szkolnymi. Atrakcją imprezy było przed­
stawienie „Jaś i Małgosia". Zainteresowa­
niem dzieci cieszył się mini konkurs zga­

dywanka zorganizowany w oparciu o „Księ­
gę zagadek”.

Filia w PAKOSŁAWIU
07.04-26.05.2015. W bibliotece odbywały 
się spotkania dla najmłodszych pod wspól­
nym hasłem „Bajkowe wtorki”. W każdy 
wtorek była czytana i omawiana inna baśń 
Hansa Christiana Andersena.

JASTRZĘBIA
16.06.2015. W GBP odbyło się spotkanie 
z Andrzejem Markiem Grabowskim twórcą 
popularnych programów telewizyjnych dla 
dzieci, autorem kilkunastu książek oraz kil­
kuset piosenek, współzałożycielem zespołu 
wokalno-tanecznego „Fasolki".

26.06.2015. Podsumowanie konkursu czy­
telniczego „Czytelnik na medal", ogłoszo­
nego przez filie biblioteczne w Bartodzie­
jach, Lesiowie i Mąkosach Starych. Adresa­
ci konkursu to uczniowie szkół podstawo­
wych, których zadaniem było zaprezento­
wanie podczas szkolnego apelu jednej wy­
branej książki. Sposób prezentacji dowol­
ny (np. wypracowanie, opowieść ilustro­
wana rysunkami, prezentacja komputero­
wa, mini teatrzyk itp.).

JEDLIŃSK

04.04.2015. Biblioteka otrzymała nieod­
płatnie oprogramowanie firmy Microsoft 
(Windows 7 Enterprise Fuli OS , Office Pro­
fessional Plus 2013) o wartości 1.099 USD. 
Program darowizny oprogramowania firmy 
Microsoft realizowany jest przez firmę Mi­
crosoft we współpracy z TechSoup Global 

oraz Fundację Rozwoju Społeczeństwa In­
formacyjnego.

08.04.2015. Dzieci z PSP w |edlance 
uczestniczyły w lekcji bibliotecznej. Młodzi 
czytelnicy zapoznali się z zasadami funk­
cjonowania biblioteki, regulaminem wypo­
życzania oraz dowiedziały się jak należy 
dbać o książki.

04.05.2015. „Skradzione mądrości” to ty­
tuł spektaklu, który został zaprezentowa­
ny młodzieży szkolnej gminy Jedlińsk przez 
krakowski Teatr Edukacji i Profilaktyki „Ma­
ska". Przedstawienie wystawiono w siedzi­
bie GBP.

04-31.05.2015. Biblioteka zorganizowała 
kiermasz taniej książki.

08.05.2015. W ramach akcji „Cała Polska 
czyta dzieciom" dzieci przedszkolne mia­
ły okazję posłuchać wierszy Juliana Tuwi­
ma w interpretacji bibliotekarek.

11.05.2015. „Moja ulubiona książka"-wy­
stawa prac plastycznych dzieci klas III i IV.

12.05.2015. „Poznajmy gminną bibliotekę” 
- zorganizowane grupy dzieci i młodzieży 
szkolne] odwiedzały bibliotekę i zapozna­
wały się z różnorodną działalnością GBP.

13.05.2015. Podczas wycieczki do bibliote­
ki dzieci z PSP w Starych Zawadach uczest­
niczyły w konkursie pięknego czytania. Naj­
lepsi zostali nagrodzeni książkami.

13.05.2015. Bibliotekarze GBP w Jedlińsku 
uczestniczyli w obchodach Szkolnego Dnia 
Ziemi oraz Szkolnego Dnia Europy zorgani­
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zowanych przez uczniów i nauczycieli miej­
scowej szkoły podstawowej.

28.05.2015. GBP była współorganizato­
rem gminnego konkursu wiedzy o regio­
nie „Czy znasz swoją gminę". Podsumo­
wanie konkursu odbyło się w PSP w Jedliń­
sku. Zwycięzcom zostały wręczone nagro­
dy książkowe.

29.05.2015. Udział dyrektora biblioteki 
w prezentacji projektu edukacyjnego „Po- 
znajemy historię książki” w gimnazjum 
w Jedlińsku.

JEDLNIA LETNISKO
04-05.2015. „Kreską i plamą” - wystawa 
prac Małgorzaty Wróblewskiej wykonanych 
techniką akrylu. Artystka pochodzi z Gar- 
batki-Letnisko.

05.2015. Akcja „Cała Jedlnia czyta dzie­
ciom" zorganizowana przez miejscowe 
przedszkole we współpracy z biblioteką. 
W ramach akcji przedszkolaki przychodzi­
ły do biblioteki na głośne czytanie a Iza­
bela Rusinek z Oddziału dla Dzieci czyta­
ła w Przedszkolu.

06.2015. „Pejzaż w malarstwie holender­
skim” - wystawa prac olejnych Romana 
Korneckiego, z wykształcenia technika po­
żarnictwa, z zamiłowania malarza, człon­
ka Towarzystwa Sztuk Pięknych w Kielcach.

KOWALA
29.05.2015. GBP odwiedziły dzieci ze Szkoły 
Podstawowej w Rudzie Wielkiej. Zapoznały 
się z działalnością i ofertą biblioteki.

29.05.2015. Pracownicy biblioteki uczestni­
czyli w pożegnaniu wolontariuszy z Hiszpa­
nii, którzy przez 6 miesięcy gościli w gmi­
nie.

5-30.05.2015. W bibliotece odbywały się 
lekcje biblioteczne połączone z czytaniem 
bajek dla najmłodszych dzieci z miejsco­
wego przedszkola.

21.05.2015. W Gimnazjum w Parznicach 
odbył się I Międzygimnazjalny Konkurs 
Poezji Jana Pawła li. W komisji konkur­
sowej zasiadała Jolanta Stanik - dyrektor 
GBP w Kowali.

Filia w BARDZICACH
11.05.2015. Lekcja biblioteczna „Jak nale­
ży korzystać z książek?" adresowana do 
dzieci z oddziału przedszkolnego „Plastuś".

PIONKI
30.05.2015. Miejska Biblioteka w Pionkach 
włączyła się w ogólnopolską akcję „Noc Bi­
bliotek".

31.05.2015. Z okazji Dnia Dziecka oddział 
dziecięcy biblioteki zorganizował konkurs 
w plenerze „Małe Talenty” - dzieci w wie­
ku 9-11 lat popisywały się swoimi umiejęt­
nościami: tańcem, śpiewem, scenkami ka­
baretowymi, grą na różnych instrumentach 
muzycznych, sprawnością fizyczną itp.

PRZYTYK
15.05.2015. GBP zorganizowała spotkanie 
edukacyjno-rozrywkowe dla dzieci „Wie­
czór dla Ważniaków".

SKARYSZEW
01-30.04.2015. „Pomnik trwalszy od spi­
żu” - wystawa fotograficzna prac Magda­
leny Błażewicz w siedzibie MGBP. Na zdję­
ciach pomniki polskich pisarzy i poetów.

03.04.2015. MGBP gościła Teatr Eduka­
cji i Profilaktyki „Maska" z Krakowa. Za­
prezentowano spektakl „Cyber-pułapka". 
Treść przedstawienia dotyczyła skutków 
uzależnień od wszelkiego rodzaju nośni­
ków informacji, Internetu, gier komputero­
wych, itp. Spektakl obejrzało ponad 100 
osób - uczniowie kl. IV-V miejscowej szko­
ły podstawowej.

04-30.05.2015. „Niepełnosprawność ocza­
mi dzieci" - wystawa pokonkursowa pla­
stycznych prac dzieci przedszkolnych w sie­
dzibie MGBP. Konkurs zorganizowało Sa­
morządowe Przedszkole w Skaryszewie.

15.05.2015. MGBP z okazji zakończenia 
12. Ogólnopolskiego Tygodnia Bibliotek 
gościła dwie grupy przedszkolaków „Żabki" 
i „Pszczółki" z Samorządowego Przedszko­
la w Skaryszewie. Danuta Celej - bibliote­
karka - przeczytała Maluchom kilka bajek.

15,18 i 21.05.2015. Lekcje biblioteczne dla 
kl. II-III Szkoły Podstawowej w Skarysze­
wie. Dzieci zapoznały się z budową książ­
ki, katalogami oraz zasadami korzystania 
z biblioteki.

28.05.2015. MGBP we współpracy z Sa­
morządowym Przedszkolem zorganizo­
wała konkurs literacki „Dobre wychowa­
nie". W konkursie wzięło udział osiem grup 
przedszkolnych z powiatu radomskiego. 

05.2015. Biblioteka ogłosiła konkurs pla­
styczny „Moja przygoda z biblioteką", skie­
rowany do uczniów wszystkich klas szkoły 
podstawowej (podział na dwie grupy wie­
kowe).

14.06.2015. Festyn Rodzinny zorganizo­
wany przez Szkołę Podstawową w Skary­
szewie we współpracy z biblioteka publicz­
ną. W programie m.in.: ogłoszenie wyni­
ków konkursu „Moja przygoda z bibliote­
ką", tworzenie „na żywo" książki o biblio­
tece w oparciu o prace konkursowe oraz 
wyobraźnię dzieci, kiermasz książek (sto­
isko MGBP).

WIERZBICA
05.2015. „Od autora do czytelnika" cykl spo­
tkań poświęconych książce, zorganizowany 
w ramach Tygodnia Bibliotek. W lekcjach bi­
bliotecznych uczestniczyli uczniowie szkoły 
podstawowej oraz przedszkolaki.

01.06.2015. Festyn z okazji Dnia Dziec­
ka pod patronatem Wójta Gminy zorgani­
zowany przez bibliotekę, GOK oraz Mło­
dzieżowy Ośrodek Wychowawczy. W fe­
stynie uczestniczyły dzieci z całej gminy. 
Przygotowano wiele atrakcji: konkursów, 
zabaw, pokazów. W ramach XIV Ogólno­
polskiego Tygodnia Czytania Dzieciom pod 
hasłem „Cała Polska czyta w bibliotekach" 
Wójt Gminy przeczytał utwór |ana Brze­
chwy „Pan Drops i jego trupa".

01-05.06.2015. Akcja „Cała Polska Czy­
ta Dzieciom" w GBP w Wierzbicy. Zapro­
szeni goście czytali baśnie dzieciom przed­
szkolnym.
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WOLANÓW
8.03.2015. Gminna Biblioteka Publicz­
na zorganizowała uroczyste spotkanie 
w Dniu Kobiet. Podczas spotkania m.in. 
wręczono dyplomy i nagrody najlepszym 
czytelniczkom GBP w 2014 roku. Zosta­
ły nimi : Joanna Figura, Alicja Czerwiec, 
Ewa Murawska, Jadwiga Wojcieszak, Bar­
bara Obrzydowicz, Irena Walczak, Jadwi- 
ga Dzik, Beata Janas, Celina Kotkowska, 
Anna Kumoch .

23.04.2015. Z okazji Światowego Dnia 
Książki GBP zorganizowała wyjazdowe 
spotkanie z książką „Od glinianej tablicz­
ki do e-booka". Spotkanie zaplanowano 
i przygotowano dla uczestników Warszta­
tów Terapii Zajęciowej w Młodocinie Więk­
szym; dostosowano do zainteresowań i per­
cepcji osób o różnym charakterze i stopniu 
upośledzenia. Gościem spotkania był ra­
domski bajkopisarz Wojciech Krupa - au­
tor niedawno wydanej książki „Radomir : 
legenda o powstaniu Radomia".

01-31.05.2015. „Majowe spotkania z bi­
blioteką i książką w Wolanowie” - cykl kil­
kunastu lekcji bibliotecznych dla uczniów 
klas l-V szkól podstawowych z terenu gminy 

26.05.2015. Eliminacje do konkursu „Tur­
niej Jednego Wiersza". Wyłoniono 12 
uczestników. Finał konkursu połączony 
z wręczeniem nagród - 3 czerwca 2015 r.

ZAKRZEW
11.03.2015. W sali widowiskowej biblioteki 
odbyło się szkolenie rolników zorganizowa­
ne przez ARiMR dotyczące zasad wypeł­
niania wniosków o dopłaty bezpośrednie.

11.03.2015. Na terenie biblioteki realizowa­
no fragment filmu promocyjnego pt. „Woj­
tyła zaprasza do Krakowa" — zaprosze­
nie młodzieży amerykańskiej na Światowy 

Dzień Młodzieży w Krakowie w 2015 r. Za­
praszającymi byli ks. Wojciech Wojtyła, ks. 
|akub Ciołak oraz młodzież VI LO im. Jana 
Kochanowskiego w Radomiu.

13.03.2015. Otwarcie wystawy fotografii 
radomskiej artystki - fotografika Barbary 
Polakowskiej. Otwarciu towarzyszył kon­
cert młodej wokalistki Beaty Skrzek z ze­
społem Project Band.

24.04.2015. Wieczór poezji Jana B. Orczy- 
kowskiego, poety związanego z gminą Za­
krzew. Jan Orczykowski podpisywał swój 
najnowszy tomik „Czas". Wiersze poety 
recytowały uczennice Publicznego Gimna­
zjum w Zakrzewie. Młodzi muzycy Elżbie­
ta Moczoł oraz Urszula i Maciej Murawscy 
uświetnili wieczór piosenkami Magdy Umer 
i Anny Marii Jopek oraz standardami jaz­
zowymi z repertuaru Louisa Armstronga, 
Franka Sinatry i Elli Fitzgerald.

25.05.2015. Po raz drugi w GBP odbyło się 
spotkanie opiekunów i wolontariuszy szkol­
nych kół Caritas. Celem spotkania było pod­
sumowanie działalności, wymiana doświad­
czeń i wspólne działania na rzecz osób po­
trzebujących. Udział wzięło 56 wolontariu­
szy z gminy Zakrzew oraz Przytyk.

6-7.06.2015. Siódmy festyn rodzinny „Ryce­
rze Bogurodzicy" w Taczowie zorganizowa­
ny przez Wójta oraz Radę Gminy Zakrzew. 
W programie dwudniowej imprezy znalazły 
się: pokaz strojów średniowiecznych, tur­
niej tańców dawnych, turniej rycerski, po­

kaz szermierki, pokaz sokolniczy. GBP zor­
ganizowała stoisko z wydawnictwami re­
gionalnymi, wśród nich znalazły się książ­
ki Michała Sobola i Grażyny |eromin-Ga- 
łuszki, publikacje o gminie Zakrzew, Kwar­
talnik „Wieści" oraz pocztówki z Taczowa.

10.06.2015. W Gminnej Bibliotece Publicz­
nej odbyła się ogólnopolska konferencja 
„Partycypacja społeczna w samorządzie 
terytorialnym - aspekty prawne, ekono­
miczne, społeczne”. Konferencja podzielo­
na została na cztery panele, podczas, któ­
rych wystąpili przedstawiciele 17 uczelni 
z całej Polski, posłanka na Sejm RP Mał­
gorzata Wożniak, radni, burmistrzowie, 
przedstawiciele powiatu oraz wojewódz­
twa. Konferencja skierowana była do sze­
rokiego grona odbiorców: przedstawicieli 
jednostek samorządu terytorialnego, pra­
cowników urzędów marszałkowskich, sta­

Zaprosili nas
Anna Skubisz-Szymanowska

Zespól Szkół Muzycznych im. Oska­
ra Kolberga w Radomiu na recital cho­
pinowski w wykonaniu Marcina Wieczor­
ka (1.03.2015).

Zespól Szkół Skórzano-Odzieżowych, 
Stylizacji i Usług w Radomiu na roz­
strzygniecie Ogólnopolskiego Konkursu 
Szkól Mody „Kreacje - Prowokacje 2015" 
(10.03.2015).

rostw i urzędów gmin, pracowników nauko­
wych, doktorantów, studentów oraz wszyst­
kich osób zajmujących się tematyką party­
cypacji społecznej.

Filia wGULINKU
31.05.2015. Z okazji Dnia Dziecka filia bi­
blioteczna, Dom Ludowy oraz OSP w Gu- 
linku przygotowały dzieciom liczne zaba­
wy, konkursy, pokazy sprawnościowe z na­
grodami dla zwycięzców.

Marzena Berlińska
Pracownik Działu Promocji Książki i Biblioteki

MBP w Radomiu
Ewa Ukleja

Pracownik Działu Instrukcyjno-Metodycznego 
i Sieci Miejskiej MBP w Radomiu

Parafia Rzymskokatolicka pw. Najświęt­
szego Serca Jezusowego w Radomiu na 
otwarcie Biblioteki Parafialnej (I I.O3.2OI5).

American Corner Radom, „Łaźnia” Ra­
domski Klub Środowisk Twórczych i Ga­
leria oraz Dom Spotkań z Historią na 
wernisaż wystawy fotografii: John Vachon 
„Trzy razy Polska/ Three times in Polend" 
(12.03.2015).
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Wójt Gminy Zakrzew i Dyrektor Gmin­
nej Biblioteki Publicznej na otwarcie wy­
stawy fotografii Barbary Polakowskiej i kon­
cert Beaty Skrzek z zespołem Project Band 
(13.03.2015).

Radomskie Stowarzyszenie Romów „Ro­
mano Waśt” na konferencję „Dokąd zmie­
rzamy? - Romowie w XXI wieku", zorgani­
zowaną w hotelu Aviator (12-13.03.2015).

Dyrektor Centrum Rzeźby Polskiej 
wOrońsku na Wieczór Imieninowy dedy­
kowany Józefowi Brandtowi (21.03.2015).

Prezydent Miasta Radomia na charyta­
tywny koncert wielkanocny połączony z li­
cytacja i sprzedażą pisanek przygotowanych 
w ramach akcji „Stwórz pisankę - pomóż 
dzieciom" (22.03.2015).

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Radomiu na uroczyste Spotkanie Wiel­
kanocne (23.03.2015).

„Łaźnia” Radomski Klub Środowisk 
Twórczych i Galeria przy Żeromskiego na 
otwarcie wystawy malarstwa Andrzeja Bia­
łeckiego (27.03.2015).

Muzeum Regionalne w Kozienicach na 
otwarcie wystawa rzeźby Sławka Matyja- 
szewskiego. zatytułowanej „Okna kontro­
lne" (27.03.2015).

Muzeum Wsi Radomskiej na uroczystości 
Niedzieli Palmowej (29.03.2015).

Rada Programowa i Zarząd Stowarzysze­
nia Uniwersytet Trzeciego Wieku na Spo­
tkanie Wielkanocne do „Resursy Obywatel­
skiej" (1.04.2015).

Ośrodek Kultury i Sztuki „Resursa 
Obywatelska” na otwarcie wystawy foto­
grafii Anity Lipiec „Narodziny Gwiazdy” 
(10.04.2015).

Centrum Rzeźby Polskiej w Orońsku na 
otwarcie dwóch wystaw. W Galerii „Ka­
plica" otwarto wystawę w ramach projek­
tu „Pole narcyzów” - Andrzej Bednarczyk 
„Rytuał Narcyzów" oraz odbył się perfor­
mance Prince NegatifCECI N'EST PAS LIN 
CORPS, a w Galerii Oranżeria wystawę ze 
zbiorów Muzeum im. Xawerego Dunikow­
skiego w Królikarni - Bolesław Biegas „Księ­
ga życia" (18.04.2015).

„Łaźnia” Radomski Klub Środowisk 
Twórczych i Galeria oraz Stowarzyszenie 
Grupa Literacka „Łuczywo” na XXVIII Ra­
domskie Spotkania z Poezją (18.04.2015).

Katolickie Liceum Ogólnokształcące im. 
św. Filipa Neri w Radomiu oraz IPN Od­
dział w Lublinie na promocję książki Elż­
biety Orzechowskie) „Wojenne dzieciństwo. 
Wspomnienia" (20.04.2015).

Księgarnia Matras do udziału w obchodach 
Światowego Dnia Książki (23-26.04.2015).

Dyrektor Archiwum Państwowego w Ra­
domiu na otwarcie wystawy „Z rodzinnej 
szuflady" (24.04.2015).

„Łaźnia” Radomski Klub Środowisk 
Twórczych i Galeria na pierwszą część 
wystawy „Ciało - Zbigniew Bajek / Izabe­
la Biela" z cyklu Pracownie - Konfrontacje 
(24.04.2015).

Centrum Rzeźby Polskiej w Orońsku na 
otwarcie wystawy Adama Myjaka „Rzeźba", 

zorganizowanej w Muzeum Rzeźby Współ­
czesnej (25.04.2015).

Dom Kultury „Idalin” w Radomiu na Zlot 
„Modularzy" Kolejowych (25-26.04.2015).

Organizatorzy na inaugurację Szlaku 
Rodu Kochanowskich - projektu związa­
nego z rodziną Kochanowskich, miejscowo­
ściami i świątyniami, w których byli przez 
wieki obecni (27.04.2015).

Muzeum Wsi Radomskiej na festyn „Pali 
się! Majówka ze strażakiem Waldkiem" 
(1-3.05.2015).

Muzeum Wsi Radomskiej na otwarcie 
wystawy „Przestrzeń oswojona. Zdobnic­
two architektoniczne. Dekoracja w wiejskiej 
izbie" (3.05.2015).

Dyrekcja Zespołu Szkół Muzycznych im. 
Oskara Kolberga w Radomiu oraz Za­
rząd Fundacji Ars Antiąua Radomien- 
sis na koncert z okazji 35-lecia działal­
ności pedagogiczno-artystycznej Ewy Gę- 
gi-Osowskiej oraz 20-lecia Zespołu Muzy­
ki dawnej „Basso Continuo" (9.05.2015).

Dyrektor Zespołu Szkół Plastycznych im. 
Józefa Brandta w Radomiu na otwarcie 
wystawy pokonkursowej VII Ogólnopolskie­
go Konkursu Plastycznego Ekslibris - An­
tyczny pierwiastek w twórczości Jacka Mal­
czewskiego (15.05.2015).

Towarzystwo Muzyczne i Zespół Szkół 
Muzycznych im. Oskara Kolberga w Ra­
domiu na Radomską Bitwę Big Bandów 
z udziałem Big Bandu ZSM w Radomiu pod 
dyrekcją Dariusza Krajewskiego i Big Bandu 
Ogólnokształcącej Szkoły Muzycznej I i II 

st. im. Feliksa Nowowiejskiego w Gdańsku 
pod dyrekcją Jana Konopa (15.05.2015).

Muzeum Regionalne w Kozienicach 
na Noc Muzeów 2015 po japońsku 
(16.05.2015).

Muzeum im. Jacka Malczewskiego w Ra­
domiu na otwarcie wystawy „Młoda Pol­
ska. Kobieta. Uroda, ubiór, codzienność...” 
(16.05.2015).

Mazowieckie Centrum Sztuki Współcze­
snej „Elektrownia” w Radomiu na werni­
saż wystawy „Język geometrii - półwiecze 
przemian” (16.05.2015).

Wójt Gminy Odrzywół i Dyrektor Gmin­
nej Biblioteki Publicznej w Odrzywole na 
spotkanie z Andrzejem Z. Rolą-Stężyckim 
i promocję jego książki „Łęgonice Małe We­
necja Zapilcza" (16.05.2015).

Zespół Szkół Muzycznych im. Oskara 
Kolberga i Towarzystwo Muzyczne w Ra­
domiu na koncert akordeonowy w wyko­
naniu Jurija Szyszkina & Harmonium Duo 
(16.05.2015)

„Łaźnia” Radomski Klub Środowisk 
Twórczych i Galeria na promocję tomiku 
wierszy „Listy do Niego" Janiny Marty Dłu- 
skiej oraz wystawę prac malarskich Andrze­
ja Dłuskiego (18.05.2015).

„Łaźnia” Radomski Klub Środowisk 
Twórczych i Galeria przy ul. Traugutta na 
11 część wystawy „Ciało” z cyklu: Pracow­
nie - Prezentacje. Zbigniew Bajek/Zuzan- 
na Gajos (22.05.2015).
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„Łaźnia” Radomski Klub Środowisk 
Twórczych i Galeria przy ul. Żeromskiego, 
Wojciech Skurkiewicz - Senator RP, Woj­
skowe Centrum Edukacji Obywatelskiej na 
otwarcie wystawy „Naczelnik Państwa i Mar­
szalek Polski Józef Piłsudski (1867- 1935). 
Uroczystości pogrzebowe Marszałka Józefa 
Piłsudskiego (1935 - 1936)” (26.05.2015).

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Radomiu na uroczystość z okazji Dnia

Rodzicielstwa Zastępczego do Teatru Po­
wszechnego w Radomiu (27.05.2015).

Dyrektor Szkoły oraz Organizatorzy 
Nocy Bibliotek w III LO im. płk. Dionize­
go Czachowskiego w Radomiu 1 Ogólnopol­
ską Noc Bibliotek (30.05.2015).

Oprać. 
Anna Skubisz-Szymanowska

Spis treści
W pierwszych słowach 1

Anna Skubisz-Szymanowska

Zbliżają się

V RADOMSKIE TARGI WYDAWNICTW REGIONALNYCH
Miejska Biblioteka Publiczna zaprasza 19 i 20 listopada 2015 
roku na V Radomskie Targi Wydawnictw Regionalnych. 
Wydawnictwa oraz instytucje i osoby prowadzące 
działalność wydawniczą na terenie ziemi radomskiej będą 
miały okazję do zaprezentowania dorobku wydawniczego, 
wymiany doświadczeń oraz sprzedaży książek. Targi obędą 
się w holu Radomskiej Orkiestry Kameralnej. Regulamin 
oraz karta uczestnictwa znajdują się na stronie 
www.mbpradom.pl. W tym roku dopuszczamy także 
możliwość elektronicznej rejestracji.
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Minął rok
• Radomski Dzień Bibliotekarza 201 5 

Mariola Turek
• Z zamiłowania do książek - rozmowa z Elżbietą Grajzer 

Dorota Prawda

3

7

Wydarzenia
• Akademia Zdrowia Forever

Dorota Prawda
• Pięć na dziewięć - 38. Radomska Wiosna Literacka 

Dariusz Wróbel
• Tydzień Bibliotek 2015 w F-16 

Kinga Olbromska-Milosz
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17

Relacje, refleksje
• Deskryptory Biblioteki Narodowej 

Mariola Turek
• Aktywizacja czytelnicza młodzieży 

Dorota Prawda
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Działamy (nie)profesjonalnie
• Bądźmy razem - równe szanse i akceptacja społeczna

Elżbieta Aderek
• Wieczór dla „Ważniaków"

Magdalena Kowalczyk
• Pociąg do biblioteki

Jadwiga Romanowska
• I Ogólnopolska Noc Bibliotek za nami

Teresa Niewczas
• Czytanie wieczorową porą

24
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Z notatnika czytelnika
• „Rozbaśniat" świat. O zapomnianej książce 

Zbigniewa Belina-Brzozowskiego " 
Marta Wiktoria Trojanowska

33
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Z dziejów radomskiego bibliotekarstwa 
Biblioteka Zakładowa Zakładów 
Przemysłu Tytoniowego w Radomiu 
Marta Wiktoria Trojanowska

Z bibliotecznych półek
• Wypożyczalnia Główna 

Bogumiła Grabowska
• Wypożyczalnia dla Dzieci 

Małgorzata Minda
• Czytelnia Regionalna 

Maria Kaczmarska

36

Żegnamy
• Eugenia Ekielska (1912 - 2015) 

Zofia Nogaś
• Joanna Pachuca (z domu Brodowska) (1942-201 5) 

Anna Skubisz-Szymanowska

• Kronika
Marzena Berlińska, Zofia Nogaś

• Zaprosili nas
Anna Skubisz-Szymanowska
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